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Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arirętyczn e, lamanie 
w kościach, bóległowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy,i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłośc!, język ob: 
łożony|. Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, za” 
nieczyszczają krew niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wąćrobainerki są 
organami oczyszczającymi krew i soki ustroju, 20-letnie doświadczenie wy» 
kazało, że zioła lecznicze „CHOLERINAZA* H. Niemojewskiego jako 
źżółcio » moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezplatne broczury otrzymać można w Laboratorjum fizja« 
logicznochemicz. „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawe I. wiat b 


Słowacy żądają wycofania wojsk czeskich „= 


trwością nowych starć, 


Do tego starc!a doszło wczoraj 
przed gmachem głównej poczty 
hratysławskiej. obsadzonego 
przez 30 żandarmów czeskich, 
Przed gmachem zgromadziło się 
kilka tysięcy ludzi, domagają- 
cych się gwałtownie usunięcia 

| tandarmów. 


W pewnym momencie manife 
stanci usiłowali wtargnąć do 
| gmachu, by zlikwidować poste- 
'| ranek żandarmerii. Sytuacja 
j stawała się z minuty na minutę 
0 


coraz groźniejsza, tak, że żandar 
| mi dali kilka wystrzałów ostrze 
_gawczych. 
Wreszcie oficerowie gwardii 
hlinkowskiej zdołali uspokoić 
wzburzony tłum i wyprowadzić 
żandarmów czeskich przez tylne 
w] drzwi z gmachu poczty. 
Gdy demonstranci zaczęli na- 
pierać na oddalających się żan- 
darmów, wkroczyć musiało pogo 
oli towie policji Doszło do wałki 


wręcz, przy czym kilka osób zo- 


PARYŻ. Osobliwe zachowa: 


sensację w drugim dniu toczące: 
ło się procesu w Wersalu. 
rew temu, co utrzymują jego 
olennicy, oświadczył on kates 
forycznie, że sam zamordował 


Lesobre, agenta ubezpieczenio: 
Wego, któremu zrabował 5.000 
franków i zegarek. À 
Taktyka adwokatów Weid- 
manna polega na tym, że dowo: 
dzą oni, że Weidmann był tyl- 
o narzędziem w rękach jakiee 
goś tajemniczego osobnika, któs 
łego nazwiska zbrodniarz nie 
hee z nieznanych względów u: 
kie lawnić. x 
Osobnik ten, zdaniem adwo« 
le. katów, ukrywał się aż do dnia 
8 grudnia 1937 r., daty areszto: 
wania Weidmanna, w wynaimo» 
Wanej przez niego wili w St 
Cloud, z której zdołał zbiec 
przez okno, podczas gdy zbros 
dniarz walczył z policjantami. 
Weidmann zapowiedział w cią 
ku śledztwa, iż ukrywa pewne 
szczegóły, które ujawni dopiero 


cie 


wii 


iw ciągu procesu. W/czoraj ku o7] 


jgólnemu zdumieniu dał on do 


| [a i S 


IGBaPzaEl 


Dowództwo gwardii hlinkows 


Z prowincji nadchodzą wiado 
mości o aresztowaniu licznych 
posłów do słowackiego sejmiku 
krajowego. 


Pół miliona starych bol 


padło ofiarą czystki — oświadczył Stalin 
pua 'ternowskim, Stalin 


MOSKWA. 
Po dokonaniu 
wyboru prezy: 
dium 18 kon: 
gresu partii ko 
munistycznej, 
na trybunę 
|wszedł Stalin, 
który wygłosił 
przemówienie, 
tym razem zna 
cznie krótsze 
aniżeli na poprzednich kongres 
sach komunistycznych. Mowa je 
go trwała 2 i pół godziny. 
Mówiąc o pakcie antyskomin= 


SPR 
2A podział kolonii. 


BRATYSŁAWA. Minister o- 
światy dr. Sivak, którego prezy- 
dent Republiki mianował pre- 
mierem Słowacji, a który prze- 
bywa w Rzymie; dokąd udał się 
na koronację Papieża, nadesłał 
wczoraj po południu depeszę, w 
której stwierdza, że nie może 
przyjąć tego urzędu. 

Minister Teplańsky wystoso- 


'ż trójkąt ten jest właściwie skie: 
rowany przeciwko państwom de 
mokratycznym w walce o nowy 


się druga wojna Światowa, która 
rozpoczęła się w r. 1935 w Abie 
synii. À 

Na zachodzie — powiedział 
Stalin — dużo się mówi w osta= 
tnim czasie o planach ukraińs 
skich. Możliwe, że w Niemczech 
są wariaci, którzy sądzą, że słoe 
nia, t. zn. Ukrainę * Sowiecką, 
można przyłączyć do muszki, ja: 
ką jest t. zw. Ukraina Karpac« 


Weidmann przyznaje sie do winy 


lecz nie chce wydać swych wspólników 


|zrozumienia, iż 8 grudnia nie był; Weidmann, przyznając się do 


nie się W/cidmana wzbudziło istotnie sam w swojej willi, nie zamordowania 


zgodził się jednak niczego pos 
wiedzieć więcej. 


bardziej skrócić proces, 


wadzenie obrony. 


| wspólnika. tix 
Zachowanie się Weidmanna, rozprawy adwokaci i prezes wzy | 
który widocznie pragnie jak naj- wali do udzielenia bliższych wy»! 


Lesobre, utrzymu 
ie natomiast nadal, że miał on 
Kiedy .go w ciągu 


Obecnie toczy, 


wał list do komendy wojsk czes- 
kich w Bratysławie z żądaniem 
natychmiastowego wycofania 
wojsk, które przybyły do Słowa 
cji z Moraw i Czech. 

W piśmie swym  Teplańsky 
wyjaśnił, że demonstracje lud- 
ności nie ustaną dopóty, dopóki 
wojska czeskie nie będą wycofa- 
ne, gdyż Słowacy nie dopuszczą 


oświadczył,' ka. Nikt jednak nie może brać 


tego rodzaju planów poważnie. 
Z. S. R. R. dąży do utrzyma* 
nia rzeczowych stosunków ze 
wszystkimi państwami i ścisłych 
pokojowych sąsiedzkich stosun: 
ków z państwami bezpośrednio 
graniczącymi z Z. S. R. R. 
Przechodząc z kolei do proce: 
sów politycznych, Stalin oświad 
czył, że rozstrzelanie marsz. T. 
,chaczewskiego i innych opozy: 
cjonistów było koniecznością. 
Mówiąc o. przeprowadzonej 
czystce w szeregach partyjnych, 
Stalin podał sensacyjny wynik 
dokonywanych zmian osobo* 
wych na odpowiedzialnych sta» 
nowiskach w aparacie partyji- 
nym i państwowym. Oświad: 


| 


Min. Siwak nie przyjął nominacji na premiera 


BRATYSŁAWIA. Nastroje w | stało rannych. Również w gma- 
Słowacji są nadal silnie podnie- | chu ratusza zmuszono żandar- 
cone.Na skutek ponownego wpro mów czeskich do ucieczki. 
wadzenia w akcję silnych kon- 
tyrgentów czeskiej żandatmerii kiej zarządziło od soboty godz. 
i wojska należy się liczyć z moż | 16-tej ostre pogotowie. 


do ustanowienia czeskiej dykta- 
tury wojskowej w Słowacji. 
Dobrze poinformowane koła 
słowackie twierdzą, że Czesi po- 
zostawią swoje wojska w Słowa 
cji co najmniej do 14-go marca, 
t. j. do czasu, gdy zbierze . się 
sejm słowacki, gdyż obawiają 


się, że sejm ten zamierza prokla 
mować niezależność Słowacji. 


[500.000 miódyćh komunistów. 


To oświadczenie dyktatora sc 
wieckiego wywołało wielkie wra 
żenie, gdyż cyfrę tę zrozumiano, 
jako liczbę usuniętych ze stanos 
wisk partyjnych pod zarzutem 
przynależności do opozycji lub 


[też innych przestępstw i wykro» 


czeń, 
Podsekretarz stnu 
Stolicy Ano tolskiei 
MIASTO WATYKAŃSKIW. 
Nominacja kardynała Luigi Ma 
glione na stanowisku kardynała 
sekretarza stanu, jakkolwiek za 
powiadana od wielu dni, wywoła 
(ła duże wrażenie w kołach wa- 


; tykańskich. 


Kardynał Maglione jest nie- 


czył on mianowicie, że w ostat: | wątpliwie jedną z najwybitniej 


nim czasie wysunięto na odpo: |szych postaci wśród 


członków 


wiedzialne stanowiska w ZSRR |Św. Kolegium. , 


a ` . LA TS 
Kapitulacja komunistów w Madsycie 
Sprzeczne wiadomości n:pływają z Hiszpanii 
PARYŻ. Podczas gdy wiado:|otrzymanych tu w sobotę wie: 


w Madrycie, niektóre z depesz 


Zbrodnie w obozie uchodźców 


Żywcem zaKopywali swe ofiary 


PARYŻ. Dzienniki doniosły 
|dopiero wczoraj o zbrodni po» 
pełnionej jeszcze 7 marca w obo 
zie koncentracyjnym w Argeles, 

rzez uchodźców hiszpańskich, 
którzy zamordowali jednego z 
internowanych: 

Jak zeznało dwóch oficerów 
hiszpańskich, byli oni w dniu 7 
| b.m. świadkami sceny spychania 
do morza przez 15 milicjantów 
jakiegoś zupełnie wyczerpanego . 
osobnika, który usiłował wydos 

stać się na brzeg. 

Interwencja oficerów ' pozos* 
tafa bez wyniku. Milcjanci oś: 


araz środki chemiczne 


- arbolin Ddownig | | i do zwalczania chorób — 
Pi a Ekas Ilia i szkodników roślin uprawnych `. 
) — * „a MYĆ | rany 
LDPE IPSC > = 


Maas Ra "p 6» 


wiadczyli brutalnie, że wykony: 
wują wyrok śmierci na szpiegu. 
Wczoraj znaleziono istotnie za 


kopane w piasku zwłoki ludz. 


kie. 
Ankieta prowadzona przez po 


licję francuską w obozie koncen | 


tracyjnym w Argeles, zatacza co 

raz szersze kręgi, grożące ujaww 

Ap dujkyt podobnych zbro 
ni. i 


, Z zeznań , przesłuchiwanych 
morderców wynika mianowicie, 


niejednokrotnie w nocy woła: 
nia o pomoc i jęki. 
Jeden .z  przesłuchiwanych 


przypuszcza, że internowani w 
obozie koncentracyjnym mili- 
cjańci dokonali kilkunastu egze 
kucji na towarzyszach, uważa: 
nych przez nich za szpiegów. 
Sekcja przeprowadzona 
zwłokach odkryty 
wykazała, że dany osobnik zoss 
tał przez swoich katów żywcem | 


uniemos jaśnień, Weidmann odpowie+ mości ze źródeł angielskich do*;,czór mówia w dalszym ciagu. o 
listopada 1957 r. niejakiego |żliwia adwokatom należyte pros dział o R Dj „nie mogę noszą o kapitulacji komunistów 
niczego Sr 


toczących się wciąż walkach za: 
równo w stolicy, jak i na przede 
mieściach. 

Według poglosek, krążących 
wczoraj w Madrycie, Kartagena; 
Alicante i Ciudad Real miały 
się znajdować w. ręku komunie 
stów, którzy panują podobno 
nad wszystkimi drogami, łączą: 
cymi Madryt ze światem. 

„Intransigeant" w korespon: 
dencji z Madrytu wyraża przy: 
puszczenię, że szef junty narodo 
wej, gen. Miaja, działa obecnie 
w porozumieniu z gen. Fianco. 

Według otrzymanych tu wia: 


domości, oddziały wojsk narodn 
na |wych zaatakowały wczoraj w kil 
ch w obozie, ku miejscach pozycje republikań 
skie pod Madrytem. 


Artyleria republikańska odpo 


zakopany. Jak dotychczas, toż» wiedziała natychmiast silnym oz 


samości zarówno jego jak i jego 


eniem. 


Według ostatnio nadee 


że w obozie, leżącym nad sa:, morderców nie zdołano stwier- szłych wiadomości, potyczki te 


mym brzegiem morza, słyszano 


poleca 


dzić 


miały charakter lokalny. 
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GO Słońca wsch. 6.21 
S zach. 17.59. 
Księż. wsch. 2.07 
zach. 10.45. 


TORYCZNA 

1600. Zygmunt III. przejmuje Estonię 
1797. Legioniści wkraczają do Mantui 
1848, Wybuch rewolucji w Wiedniu. 
1919. Akt uznania Polski przez Gre: 


cję. 


PRZYSŁOWIA. 
Suchy marzec, mokry maj 
Będzie żyto kieby gaj. 
CERE nep - 


W ry BE UCH... 
wściekłości zastąpisz 
W Y E UCHEM 
ŚMIECHU --- 
czytając 
„Wesołe Wiadomości” 


Ceną 10 gr. Do nabycie wszędzie 


|| 
I 
f 


Na marginesie. naszego kon- 


| kursu chałupniczego kreśli p, 


Mieczysław Korta (Kraków — 
Kazimierza Wielkiego 100) ta- 
kie uwagi. 

Panie Redaktorze! 

Ciężka dola naszych chałupników 
skłania mnie do napisania tego listu 
na ręce Pana. 

Onegdaj doszły nas wiadomości, że 
chałupnik polski pracuje 3 dni w ty- 
godniu; wczoraj że nakładca wstrzy- 
mał pracę róbotnikowi, a dziś dowia 
dujemy się, że robotnik sam zastraj 
kował, ponieważ nie chce zgodzić się 
y .- Cra D SNY c: w 


O 


liasnym 


lę w naszym życiu i w ostatnich 
czasach coraz częściej ratuje je. 

Niezwykle ciekawy wypadek 
wydarzył się ostatnio w angiele 


, na zniżkę zarobków, już i tak mini- 
malnych. 

Czyta się, że znaleziony na ulicy 
człowieka, który zemdłał z głodu, 
Wczoraj że szewc z żoną próbowali 
otruć się karbolem, 2 dziś że we 
własnym domu, powiesił się krawiec 
| —Wszyscy z nędzy.... 

Tak od pewnego czasu wygląda ży 
cie naszych chałupników, 

Bezrobocie występek, nędza, roz- 
pacz na tle powszechnego niezadowo 
lenia ze stosunków społecznych, pow 
szechnej nieufności do klas uprzywi- 
lejowanych, do „burżujów*. 

A ci znowu będąc okrzyczani i wy 


m mą WSM 


miekiem 


na świat dziecko, które ważyło 
tylko 4 i pół funta i wszystko 
zapowiadało, że nie uda się je 


śnie znalazia meża 


Romantyczna przygoda młodej Angielki 


Prasa angielska podaje o niez 
awdopodobnym wprost wy» 
padku, którego bohaterami są: 
J04lettniia panna S. i oficer vezer: 
wy P. 

Przed 10 laty panna S. była 
jedną z najpiękniejszych dziewe 
cząt w Anglii i wielu mężczyzn 
starało się o jej rękę. Ale urocza 
dziewczyna dśawała wszystkim 


MIĘDZY GŁUCHYMI. 


— Pójdziesz ze mną nad rze» 
kę łowić ryby, 

— Niel Będę łowił ryby! 

— Szkoda! Myślałem, że bęż 
dziesz łowił ryby! 


DIROL — DONT 
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| 


odkosża, przypuszczając, że w 
końcu jakiś książę poprosi o jej 
rękę. Ale gdy lata mijały i zas 
den książę się nie zgłaszał, a 
wiszyscy poprzedni adoratorzy 
padli popadła w rozpacz. 

I oto pewnej nocy śniło się jej, 
że jest na balu, gdzie poznała 
pewnego oficera rezenwiy. Obos 
je poczuli do siebie sympatię i 
po pewnym czasie oficer popros 
sił o jej rekę. 

— weschnęła panna 
S. Kocham pana, ale zdaję so% 
bie sprawę, że to sen i że gdy 
się obudzę, pan zniknie na za% 
wsze, i nigdy już paną nie zos 
baczę, 

Oficer odparł jej wówczas, że 


ZĘBÓW 


3000309, a a 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Na małej wokandzie... 


łońce i fantazja 


czyli: „Jasio krówki gnal" | 


(A. E.) Za miastem paśli kro |kę i kto ja sprowokował. Obaj| 
wy panowie Ignacy Pludra i|panowie wypierali się winy, jak | 


Wojciech Kamionek. 

Słoneczko przygrzewało, wone 
ny wietrzyk wiał od rzeki i dzis 
wna fantazja wstąpiła w pana 
Wojciecha: — 

= lgnac! — rzekł. — Dmuch 
nij krowie tak, żeby jej się 
rogi wyprostowały: 

Pan Ignacy pociągnął nosem. 

— A ty, Wojtek, dmuchnij 
mi w usta fak, żeby mi spodnie 


mogli. Jeden oskarżał drugiego. 
A że świadkami zajścia były kro 
wy, z których zeznań wyciagnać 


prawdziwym kłopocie. 

Faktem jest, że była wiosna. 
I że pierwsze promienie słońca 
podniecająco działają na ludz- 
kie temperamenty, Wiadome ró» 
wnież było, że pierwsza propoz 
zycja dmuchania wyszła od pa- 


zleciały. na Wojciecha... 
Pan Wojciech nie dawał za| Czy jednak oskarżeni istotnie 
wygraną. dmuchali? Wątpliwe... A jeśli 


nawet dmuchali, to cóż w tym 
złego? Przecież nic nikomu — 
nie zdmuchnęli... 

W tym stanie rzeczy Sad ogło 
niający. 


= No fo ty, Ignac, dmuchnij 
mi tak — ale nie w usta — żeby; 
mi czapka z głowy spadła. | 
Trudno bylo z przewodu sa» 
zaczał bójs| sił wyrok uniewin 


najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- 
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrud- 
nione. Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię- 
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
się wewnętrzny lek „U REM OSA N“ GĄSECKIEGO, który rozpusz- 
czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego ; artretyz- 
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze- 
mianą materii — Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap- 
lekach. ? 


nie sposób, więc sędzia był w. dowód, 


-zna siebie w odbiciu na tafli lu- 


zobaczy go również na jawię i 
prosił ją. aby następnego popo 
łudnia znalazła się w Paryżu w 
hotelu ,„Carlton”, gdzie będzie 
na nią czekał w restauracji hote 
lowej. 

Panna S. obudziwszy się z ra 
na, pośpieszyła na lotmisko w 
Croydon, wsiadła do samolotu 
lecącego do Paryża i o oznaczo 
nej godzinie znalazła się w re* 
Stauracji hotelu „Carlton“. Ku 
jej olbrzymiemu zdumieniu jej 
adorator ze snu siedział przy je 
dnym ze stolików. 

Również i on odrazu ją poznał. 

Podszedł do niej i przedstawił 
ało? oficer rezerwy P, Qpo 
wiedział jej, że śniła mu się po» 
przedniej nocy i zakomunikowa 
ła, że będzie na niego czekała 
w restauracji hotelu „Carlton”. 
Zaintrygowany tym, przybył 
do hotelu o oznaczonej porze i 
oto ujrzał ją. 

Panna S. bardzo podobała 
się oficerowi, który po pewnym 
czasie poprosił o jej rękę i oto 
niedawno odbył się ślub tej pa 
ry, którą skojarzyło marzenie 
senne. 
|| 


| Wystarczy postawić przed 
, psem lustro, aby pies zaczął 
| szczekać gwałtownie. Jest to 
iż pies nie pos 


strzanej- 

Czy zwierzęta mogą jednak 
poznawać siebie, 

W paryskim instytucie psy 
chologii doświadczalnej przes 
prowadzono na ten temat szer 
reg doświadczeń. 

Postawiono przed lwem zwier 
|ciądło: lew zaczął warczeć, ry» 
|czeć, uderzył nawet łapą lustro. 

Stopniowo dopiero po kilka 


a | 
Figi w 
Generał Basompire znalaz? się 
kiedyś w towarzystwie  ofices 


rów, którzy opowiadali rozmaie 
te przygody i wydarzenia. 


Przesadzali przy tym co nie 
miara chełpiąc się własną brawu 
rą. Jeden z nich roztoczył obraz 
bitwy morskiej, podczas której 
położył własnoręcznie trupem 
stu piratów. 

Generał słuchał spokojnie, 
nie mrugnąwszy nawet okiem. 
Wreszcie sam zabr s. 

Przed kilku laty bawiłem w 


` 


A UPSA TE 


uratowały 


Niezwykła i wzruszająca ofiarność Kobiet angielskich 


Radio gra coraz większą ro |skim miasteczku Exbridge. W | utrzymać przy życiu. Mimo to 
miejscowym szpitalu przyszlo ; lekarze 


Nr. 72 


ki sposób, wyzyskać i obdzierać kla- 
sy pracujące, 
Destrukceja o demoralizacja robot 
ników, ruina przemysłu chałupnicze- 
go i upadek ducha w narodzie jest 
na porządku dziennym. Po hasłach 
|takich, jak wolność, niezależność, 
równość i braterstwo, rozlega się 
dziś tylko jedno: — „Niech będzie, 
co chce! ałbo jeszcze gorsze: „Niech 
tam wszystko diabli porwą!* 

Aby niedopuścic do tak opłakane- 


w kłopotach, nie maią zamówień ob 
stałlunków, nie mają kredytu, lęka 
| ją się możliwych strajków nie mogą 
| zapobiec różnym nadużyciom w swo 
ich zakładach przemysłowych. a na- 
wet nie czują się bezpieczni, 

Lada dzień, lada godzina, z poza 
węgła, może wyskoczyć jeden lub 
kilku ludzi i zamordować „takiego“, 
niekiedy bardzo uczciwego i rozum 
nego człowieka, bardzo życzliwego 
dla robotników opiekuna. go stanu chałupniectwą w Polsce, aby 
| Nadto żaś u chałupników istnieje zapobiec walce klas robotniczych ze 

urobiona legenda, że nakładca myśli | wszystkimi i ze wszysikiem; z rzą- 
tylko i o tym radzi, ażeby na wszejl- | dem, z kapitałem z nauką, nawet z u 

YW RZIW ZPAS CEN czuciąmi narodowymi, z kodeksem i 


5 k religią, należałoby bardziej zaintere- 


kina „burżujowie” również toną 


sowąć się życiem robotnika chałupni- 
czego. 

Zbadać i przestudiować je. 

Trzeba porzucić wreszcie tę pobłaż 
liwą tolerancję, wyszukać przyczyny, 
bo może zło leży w braku wychowa 
nia moralnego, oświaty, etyki czy pra 
<a ŚJ: wa. A w miarę zaś możliwości przyjść 
starali się je utrzymać | z pomocą tak upragnioną, tak długo 
przy życiu i. zastosowali wszyst pank a tak PO, A 

SE S A r F jie ulega przecież kwestii, że cha- 
kie Srodki, ad RARE aie łupnikowi należałoby podnieść zarob 
W. ICA TOZPOPZĄCZENIU. DIOGKI te | ki, aby ten mógł zmiejszyć czas pracy 
zawiodły 1 wówczas postano* | przekraczający nieraz 12 16 go- 
wiono uciec się do najprostsze | dzin na dobę. 
go, mianowicie do mleka kobie: ; = hip ER beipen Seerp 

> 4 i z upn pra e 2 - 

Sego: Nie mogli skorzystać z nym, mieć opiekę na wypadek cho- 

niego na miejscu, pomiewaz W|roby; pragnie wychowywać dzieci, 

szpitalu nie było kobiety, któs | czasem zabawić się i usłyszeć coś in- 
ra b trafiła nakarmić dzie: | teresującego. 

cko 3. RO d Trzeba przecież czuć te co czuje 

~ $ duszą chałupnika; znać jego tęskno- 

Na skutek prośby lekarzy | ty ; pragnienia. 
miejscowe studio radia nadało Sens moralny będziemy mieli ten, 
apel do karmiących matek, aby |że wychowamy silnych, długo żyją- 
udzieliły trochę swojego mleka | Sych zdrowych fizycznie i moralnie 
A cRoczdo ni wlęcia, które pracowników, którzy w razie jakiej 

ego niemowięcia, KIOTE | kolwiek potrzeby na jedno skinienie, 
mu grozi smierc, opuszczą swoje warsztaiy, na swe sil 

Odpowiedź na ten apel nastą | ne ramiona nałożą mundur żołnierza 
piła w rekordowej szybkości. | polskiego. Tak iraka sień gni: 
W cztery minuty bowiem po naj Sozie IUnCAmeEnten 1 osoh na 

z j: ti rym utrwali się i zwiększy potęga 
daniu apelu przez radio do szpi | Narodu Polskiego. 
tala przybyły dwie kobiety, któ żywię niepłonną nadzieję że wał 
re pragn nalkarmić chore dzie | mój wydrukowany zostanie na ła- 
e A dy, ERAT godziny do te sieni o mam wraże- 
e że może coś pomoże. 
zapitala zatelefonowało 50 ko- Ka 
biet, ofiarując swoją pomoc, A 
co najci ze, że odezwały 
się nawet kobiety, nie tylko 
z Exbridge, lecz również i z są” 
siednich miast, które proponos 


W numerze jutrzejszym za- 
mieścimy dalsze odpowiedzi kon 
kursowe. 


ł $ b pes A e 
talach odciągnięte m moi) = R ADIOS 


przesłano je do szpitala w Ex= 


; | PONIEDZIAŁEK, DN. 15. III. 39 R. 
bridge. 


WARSZAW AL (Raszyn). 


Obecnie dzięki „kolektywnej 
mamce” to jest mleku 


ratowania umierajecego dzies 
cka, niemowlę czuje sie juz 
moe lepiej i powoli nabiera 
sił. 


Małpe szybko oswaja sie z lustrem 


Czy z” ierzęta mogą poznawać siebie 


krotmych próbach przyzwycza: 


jono lwa do przyglądania się w 
bici 


| lustrze, oswojono go z od 
asnym. 
zybciej oswoiła się z sytuae 
cją lwica: gdy pokazano jej ka- 


wał mięsa, nie poddała się złu: 
dzeniu optycznemu, nie wyciąg 
lustra, 


nęła łapy w kierunku 
lecz odwróciła się i chwyciła 
ochłap. 


Lepiej udałv się doświadcze* 


nia z małpami, które bardzo 
oswoiły się z lustrem i z przyjee 


mnością przeglądały się w nim 


strojąc pocieszne miny. 
Syberii 


Syberii. 


drzewa dojrzałe figi i zajada* 
łem się nimi. 

Wybaczy pan, generale, ale 
to niemożliwe. W Syberii pa» 
nują mrozy i figi nie mogą ro» 
snąć w takim klimacie, 

— Moi panowie odparł 
generał — pozwólcie mi zrywać 
figi, gdzie mi się podoba, sko: 
ro ja nie protestowałem przeciw 
temu, byście kładli trupem setki 
AM gdzie się wam podoba 

o. 


z ża 


kilkudzie 
sięciu szlachetnych kobiet, któe 
re ofiarowały swoje mleko dla 


| wsi.18.40 Audycja 


. Cudowny klimat w 
tym kraju. Zrywałem wprost z 


630 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnastyw 
ka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik porans 
ny. 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Audys 
cja dla szkół. 8.10 — 11.00 Przerwa, 
11.00 Audycja dla szkół. 11.15 Mus 
zyka lekka. 11.577 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Audycja 
dla kupców i rzemieślników. 15:30 
„Barwa w muzyce" audycja dla 
liceów. 14.00 — 1500 Przerwa, 15.00 
Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po 
południowy 16.08 Wiadomości gos 
spodanize. 16.20 Kronika naukowa. 
16.35 Muzyka. 17.05 Rzemieśnik pol: 
ski zwiedza wystawy za granicą — 
pogadanka. 17.15 Dzieje elektrycznoś 
ści. 1730 Koncert. 18.10 Audycja dia 
strzelecka. 19.05 
„Pociąg w nieznane“ — audycja mus 
zyczna. 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 Koncert solistów. 21.40 Nowości 
literackie. 2200 „Dzieje symfonii.. 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 25.05 — 23.15 Wiadomo 
ści z Polski w języku francuskim. 


WARSZAWA II. (Mokotów). 

14.00 Muzyka rozrywkowa. 14.50 
Jazzowe rytmy w piosence. 1545 Płys 
ty. 1640 Wiadomości sportowe. 16.45 
Parę informacji. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 „Prace badawcze stacji na Ka» 
skadzie”. 17.25 Życie kulturalne stoli 
cy. 17.35 Program na jutro. 17.40 Mu» 
zyka lekka i taneczna (płyty). 19.00 
— 21.05 Przerwa. 21.05 Muzyka (pły 
ty). 2110 „Nowsze badania nad mó» 
Jh — odczyt. 21.30 Duety, 21.55 

a skrzypcach. 22.12 — 22.15 Przerwa 
22.15 Koncert muzyki rozrywkowej. 
23.00 — 23.05: Płyty. 


DZIŚ DNIA 13. DI. 1939 R. 
15.00 „Nędznicy”* — słuchowi: 
sko dla młodzieży, 


17,15 Dzieje elektryczności na 
tle rozwoju nauki. 


19.05 „Pociąg w nieznane“ — 
audycja muzyczna. * 
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W sobotę od- moa m: 
| było się posie- fi a 
dzenie senac- fiis Gr 
a kiej komisji fi 
. e = w EDONOR r 3 $ 
t spraw zagrani- 
Wieści cznych, na któ 
| A re przybył min, $% 
|== z kraju” 
CIEKAWE WYKOPALISKA Na porządku 
W GNIEŻNIE dziennym zna- = 
GNIEZNO. Na terenię b. starego | lazł się rządo- WN AROR 
cmentarza żydowskiego w Gnieżnie, wy projekt u- N. 


który istnieje już kilka wieków, na- 
trafiono ostatnio przy niwelacji te- 
renów na liczne ułamki ceramiki 
wezesno ~ dziejowej 1 średniowiecz- 
rej orąz urny ze spalonymi kośćmi 
łudzkimt. 

Urnę tę robotnicy, którzy nie zda- 
wali sobie sprawy z jej wartości hi- 
storycznej, rozbili. Poza tym znajdu- 
je się na tym terenie bardzo często 
ułamki ceramiki, co świadczy, że 
zanim powstał tam cmentarz żydow- 
ski, znajdował się tam prawdopodo- 
bnie cmentarz słowiański. 

Znaleziono również dwie popielni- 
ee oraz żelazny grot do oszczepu, dłu 
rości 20 em., pochodzący z XII wieku, 

BRĄD WYSTARTUJĄ BALONY 
bO ZAWODÓW GORDON-BENNE- 

TA 


KATOWICE W bieżącym roku 
Polska organizuje zawody © puchar 
Gordon - Benne 

W związku z tym, istnieje zamiar, 
by start balonów odbył się nie w sto- 
Ji cy, lecz w którymś z miast prowin- 
cjonalnych, przy czym w rachubę 
brane są Katowice i Poznań. 
Specjalna komisja zbadać ma te- 
ehniczne możliwości startu w obu 
miastach, po czym zapadnie decyzja, 
w którym z nich startować będą ba- 
lony do zawodów, 


SKAZANIE WYBITNEGO 


stawy o ratyfikacji, protokółu 
taryfowego i układu handlowe- 
go między Polską a Litwą. Pro- 
jekty te, które referował sen. 
Katelbach, zostały po dyskusji 
fota. 
5 oaystajac z obecności min. 
Becka, senatorowie postawili 
mu szereg pytań, związanyc!: 
najaktualniejszymi zagadnienia 
mi politycznymi. | 
Minister Beck w obszernym 
wywodzie odpowiedział na 
wszystkie postawione pytania, 
w miarę jak na to pozwalały 
sprawy. 


Zgodnie z uchwałą Rady Mi» 
nistrów roboty publiczne na tes 
renie całej Polski rozpoczęły się 
w dniu 10 marca, przy czym 
nadchodzący zapowiada się pod 
względem zatrudnienia korzyste 
nie, a przynajmniej dużo lepiej 
niż lata poprzednie. 

Sprawa zatrudnienia bezrobo” 
tnych w Warszawie, w myśl 1 
zyskanych przez nas informácyj, 
nie miszyła jeszcze t. zw. 
parą”, tym niemniej je 
w dniu 10 marca wyruszyły 
pracy pierwsze drużyny bezros 
botnych w liczbie około tysiąca 
osób, Część z tej cyfry zatrude 
niona jest przy robotach wstep 
nych na podjętej budowie lotni» 
ska Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej na Bielanach, 
część przy przedłużaniu linii 
tramwajowej na Babicach, część 
wreszcie na Żeraniu, przy kana» 
le na Bródnie itd. 


Wszystkie tu wymienione punk 


| 
| 
| 
| 


już 


vit w Niemczech, pozostając w kon» 
kele a hik: KoI Ana 90 Polka po 
powrocie do Małopolski rozwinął na 
tym terenie działziność wywrotową. 
i 10 pare więzieni Aak 
10 mi a. 
KATASTROFA AUTOBUSOWA | 
POZNAŃ. sbotę aszyła się 
/ pod Miediżynem, w ókalłcy Witkowa, 
katastrofa autobusowa, która na szczę 
bie nie pociągnęła za sobą poważniej 
szych skutków. 
Autobus gnieźnieńskiej spółki sato+ 
basowej, Jadący ze Słupcy do Ganiez- 
ł Ę 1 na przy drzewo i w 
legł dężkiemu msz t 
mana w liczbie 4«ch osób od 
nieśli ciężkie rany, na szczęście jed» 
mak nie zagrażające ich życiu. 
|NTEUDAŁY oc REWOLWEe 
POZNAŃ. Na zawiadoweę oddn: | ty robocze zatrudnią oczywiście 
PKP, na dworcu w | liczby bezrobotnych daleko wię: 
mnikach, Smigaje, dokonano oneg | ksze, na razie jednak trudno bye 
g Rz, mieszkaniu | ło skierować na te tereny więk» 
bzy sko j: gdy nagle pudł strzał. Kula | sze partie robotnicze, skoro nie 
odbiła się i uderwyła zawiadowcę gb zdołano wskutek pośpiechu przy 
z lekko w bok, nie e | gotować jeszcze warunków do 
Si podjęcia normalnej pracy. 
Ogółem w roku bieżącym za» 


wystrz: boja, ; : 
1aleziona na pod gleb poka trudnionych będzie około 16 tys 
Amlów nie było, sięcy robotników przez cały czas 


WŁAMANIE: o gos FABRYKI trwania sezonu, czyli o przeszło 
KATOWICE. Do biur ETA ko pko YE STY 
bów tekturowych w Katowicach Rożooczęcić rezoni robół Dior 
blicznych w Warszawie widać 
przede wszystkim na podwórku 
dawnego Urzędu. Pośrednictwa 
Pracy przy ul. Ciepłej, gdzie 
Fundusz Pracy przyjmuje zgło» 
szenia kandydatów. 

Na podwórzu cizbi się tłum 


rierzał po splądrowaniu biur uciec, 
4atknął się na pracownicę fabryczną, 
Helenę Laube, na którą rzucił się, u- 
głując zakneblować jej usta. 
Napadnięta wszczęła alarm, włamy 
+acz zaś w obawie przed schwyta- 
hiem wręg YE do- 
‘rowa o ujęcia włamywacza, a Dua 
tórym okazał się niejaki Władysław | wymizerowanych cieniów ludze 
J3zachamulski. kich, zbudzonych wiosennym 


SAMOZATRUCIE na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wię- | ki są organami oczyszczającymi krew 
lu dolegliwości: bóle artretyczne, ła- |i soki ustroju. 20-letnie doświadcze- 
nanie w kościach, bóle głowy, po-= | nie wykazało, że zioła lecznicze 
leńerwowanie, bezsenność, wźdęcia, | „O HO LEK I NA ZA 
dbijanie, bóle w wątrobie, niesmak H. NIEMOJEWSKIEGO 
w ustach, brak apetytu, swędzenie jako żółcio - moczopędne są natural- 
kóry, skłonności do obstrukcji, pla- nym czynnikiem odciążającym soki 
ny i wyrzuty na skórze, skłonność ustroju od trucizn własnych. Bezpłat 
> tycia, mdłości, język obłożony. | ne broszury otrzymać można w labo- 
rucizny wewnętrzne wytwarzające , ratorium fizjologiczno - chemicznym 
ię we własnym organizmie, zanie- | „Cholekinaza“ Niemojewskiego War 
zyszczają krew, niszczą organizm i! szawa, Nowy Świat 5 oraz w apte- 
przyspieszają starość. Wątroba i ner- kach i składach aptecznych. 


Min. Beck 


» „gnięcia komisji arbitrażowej, 


(o) 


Kolonie są koniecznością pań- 
stwową — stwierdził min. Beck. 
Skoro tylko sprawa ta zostanie 
postawiona na porządku dzien- 
nym przez inne państwa, Pol- 


; E ska znajdzie się przy stole ob- 


rad W tej chwili nie możemy 
jeszcze formułować ściśle tych 


| spraw. 


W sprawie ostatnich wypad- 


A | ków w Gdańsku, mających cha- 


rakter lokalny, toczą się jeszcze 
rokowania, których treści nie 
można ujawnić. Minister wyra- 
ża przekonanie, że sprawy zosta- 
ną pomyślnie dla Polski zała- 
twione. i 

Współpraca polsko - rumuń- 
ska jest bardzo bliska. Sojusz 
nasz jest w pełni utrzymany i 
stale pogłębiany, jak tego dowo- 
dzą rozmowy warszawskie, 

W sprawie emigracji żydow- 
skiej usiłowania Polskie idą zde 
cydowanie, w tym kierunku, by 
postawić ją na terenie między- 
narodowym. Nie można bowiem 
ograniczyć emigracji żydow- 


Do 1 kwietnia b. r. znajdzie pracę około 


słońcem do radowania się bfo 
gosławieństwem pracy. Długie 


ogonki wiją się wzdłuż długiej | się dla dobra wykonywanych ro | kobiety, którym 


obszernej szopy, zaczynając się 


przy okienkach rejestracyjnych, 


a kończąc się w otwartych na 


podwórko drzwiach, przez które | 


prószy jeszcze ostatni i niegroż: 
ny śnieg. Każdy chce mieć już 


skiej tylko do Rzeszy Niemiec- 
kiej. 
Polska i Rumunia posiadają 
nadmiar ludności żydowskiej i 
są bardzo zainteresowane w e- 
migracji żydowskiej. 

W stosunkach polsko - czecho 
słowackich nastepuje normali- 
zacja. W ostatnich czasach Pra- 
ga czyni kroki wskazujące, iż 
zamierza uregulować stosunki 
sąsiedzkie. Bardzo widoczna jest 
poprawa w stosunkach ze Sło- 
wakami, zresztą naprężenie z 
tym narodem miało charakter 
wyraźnie przejściowy. 

Podczas rozmów z min. Ga- 
fencu zostały uzgodnione wszy- 
stkie sprawy polsko-rumuńskie. 
Nastąpiło również wyrównanie 
poglądów w sprawie Rusi Pod- 
karpackiej. 

Polska w dalszym ciągu bacz 
nie obserwuje rozwój wypad- 
ków w tamtym skrawku. Jesteś 
my oczywiście zainteresowani w 
utrzymaniu pokoju. Węgry nie 
zmieniły swojego stanowiska w 


— Niezależnie od przestrzega» 
nia kolejności zgłoszeń staramy 


bót przyjmować najpierw fas 
chowców dobrze  zorientowa» 
nych w podejmowanych pra» 
cach, a potem dopiero według 


olefki, 
Zatrudnieni będa jednak 


nareszcie tę pewność, że został; wszyscy, którzy się zgłoszą, nies 


wciągnięty na listę 


pracować i... zarabiać. 


i że już w zależnie od tego, czy są robotnie 
dniach najblizszych każą mu iść | kami posia 


2 dającymi przygotowa 
nią fachowe czy też stanowia 


najaktualniejszych sprawach politycznych 


sprawie Rusi Podkarpackiej, 
stanowiska, które zostało wyłu- 
szczone w notach. 

Polska odnosi się z pełnym zro 
zumieniem do węgierskich żę- 
dań przyłączenia Rusi. W zwią” 
zku z Rusią ukazały się różne 
przesadne wiadomości Opinia 
publiczna na Zachodzie w pier- 
wszym okresie niezbyt dokład» 
nie orientowała się. Od pewnego 
czasu stanowisko Węgier oraz 
stanowisko Polski w sprawie Ru 
si Podkarpackiej spotyka się ze 
zrozumieniem. 

Nominacja ambasadora przy 
Stolicy Apostolskiej nastąpi w 
najbliższym czasie. j 

W sprawie położenia mniej- 
szości polskiej w Niemczech 
min. Beck oświadczył, że jest to 
zagadnienie trudne do uregulo- 
wania ze względu na rozmaitość 
ustroju politycznego i góspodar- 
czego. 

Komisja mieszana, która się 
będzie zbłerać, zajmie się szcze- 
gółowym zbadaniem tych spraw. 


nie, w Warszawie pozostaną bez 
pracy tylko młodociani, oraz te 
nie zdoła się 


- 
te 


jdać pracy przy robotach ogrods 


niczych i na plantaciach miejs 
i skich. 

Z większych prac, jakie podie 
te będą z kredytów Funduszi 
Pracy, na zatrudnienie bezrobote 


wszystkim budowę dwóch lotu 
nisk, na Bielanach i na Gocław» 
ku, fort na Woli itd., które ros 


|e wymienić należy przede 


— Czy przestrzegają panowie | grupę t: zw. niewykwalifikowa:|boty te zagwarantuja bezrobot: 


jakichś specjalnych formalności |nych. Począwszy od 


dnia l-fo|nym ciągłość pracy i zatrudnie» 


— pytamy urzędników — przy | kwietnia, g ile oczywiście zima|nie aż po najpóźniejszą jesień. 


zapisywaniu do pracy? 
adnych, proszę pana. 


Wy 


starczy nam legitymacja bezrobo 


tnego i zaświadczenie z jego os 
statnie pracy, 


— A przy przydzielaniu do 


robót czym się panowie kierują? 


Strajk w Vacuum Oil 


się nie przedłuży niespodziewa* 


YYY: 


y 
Warszawska Spółka Erawców, 


Tot. 
yas Jaa | 


WIELKA WYTWÓRNIA PŁASZCZY IMPREGNOWANYCH 
Piast iski , damskie 35. Wykwin 
kowe, pio Made. EO: Blazery prt 
Kostiumy damskie wykonane na zamówienie 


tary marynam 
e 
bko i elegancko. 


Sienna 18 — 


Company 


przerwany wskutek oddania zatargu pod arbitraż 


Strajk okupacyjny w firmie 
Vacuum Oil Company został 
przerwany i w dniu wczoraj- 
szym urzędnicy przystąpili do 
normalnych swych zajęć. 

Na decyzję przerwania straj- 
ku wpłynęła ostatecznie kon- 
ferencja u generalnego inspek- 
tora pracy p. dyr. Klotta, po któ 
rej delegacja strajkujących przy 
jęta została przez pana ministra 
Kościałkowskiego, Na tej właś- 
nie audiencji p. min. Opieki Spo 
łecznej wyraził swoje życzenie, 
aby pracownicy przerwali oku- 
pację, bowiem firma Vacuum 
'Qtl Company zgodziła się na od- 
danie sprawy pod arbitraż. 

Zatarg w firmie Vacuum Oil 
Company powstał jak wiado- 
mo z powodu zwolnienia 12 u- 
rzędników, którzy prowadzili w 
imieniu swych kolegów akcję o 
podpisanie umowy zbiorowej i o 
uzyskanie trzynastej pensji. Po- 
nieważ wydalenie delegacji u- 
rzędniczej nie zostało poparte 
żadnymi względami istotnymi 
wszyscy pracownicy postanowili 
się z nimi solidaryzować i ogło- 
sili strajk okupacyjny. 

Sprawa powyższa oddana zo- 
stanie zatem obecnie do rozstrzy 


do jej orzecznictwa wymówieni 
pracownicy uważani są za urlo- 
powanych. | 

Ze źródeł dobrze pointormo- 
wanych dowiadujemy się, iż dy- 
rekcja firmy Vacuum Oil Com- 
pany będzie usiłowała przefor- 
sować bezwzględne zwolnienie 
4 spośród wydalonych dwuna- 
stu urzędników. W stosunku do 
pozostałych ośmiu wymówienie 
cofnie. 


W sferach pracowniczych pa- 
nuje jednak głębokie przekona- 
nie, że dyrekcja Vacuum przy- 
najmniej tym razem będzie się 
starałą wykazać swoją dobrą 
wolę i wycofaniem wymówień w 
stosunku do wszystkich urzędni 
ków wprowadzi na teren firmy 
atmosferę dawnego wzajemnego 
zaufania i najzupełniej popraw= 
nych stosunków między praco 
wnikami a pracodawcami. 


Dni kolonialne 


Zagadnienia kolonialne nabrały dzia 
w świecie dużego zmaczenia nie tylko 
gospodarczego, ale i politycznego. 

Znaczenie to szczególnie ważne jest 
dla Polski, kraju o dużych zasobach 


energii lndzkiej, potrzebującego su» 
rowców I terenu pracy rąk I móże 
gów ludzkich. 


Okręg Stołeczny Ligi Morskiej t Ko 
loniainej w roku obecnym szczególnie 
manifestacyjnie zamierza zorganizo: 
wać udział stolicy w żądaniach kolonij 
dla Polski. 

W tym celn dnia 15 marca b. x. © 
godz. 8stej w sali Resursy Obywatel» 
skiej (Krak, Przedm. 04) urządza że” 
branie organizacyj społecznych, oświa 
towych, gospodarczych, zawodowych 
oraz prasy, poświęcone powołaniu Sto 
łecznego Womitetu Dni Kolonialnych. 


Zadaniem Komitetu Stołecznego bę: 


cyjnej i propagandowej ma terenie sht 
licy oraz manifestacyjnego u w 
żądaniach kolonij. 

Na zebraniu organizacyjnym s 
wiać będzie prezes Okręgu Stołeczne” 
o LM.K. Adam Lisiewicz i gen 
ryg. Stanisław Kwaśniewski, preza 
Zarządu Głównego L.M.K, > 

Organizacje społeczne, które z jæ 
kichkolwiek powodów nie otrzymały 
zaproszemią na zebranie organizacyjny 
Komitetu, proszone są o laskawe im 
formowanie w tej sprawie Okręgu te” 
lefonicznie Nr. 2-82-22, 


BAZA URAA TANS ARENAER 
zadowolenia — szczę 


|SZUKAS ścia — miłości 


| zdrowia??? Napisz zaraz datę uro» 
dzenią fenomenalnemu doradcy ży» 
cia Profegorowi Dżami, Kraków, 


a | dzie przeprodwadzenie akcji organiza Urzędnicza 42 m. 5. Skrytka 169. 
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Helena nigdy nie nosiła fokowego futra. Nie by= 
ła to więc ona... 

— Czy mogę już iść, proszę wielmożnego pana? 
— zapytał posłaniec. 

—-Proszę poczekać jeszcze chwilę. 

Jarocki rozdarł kopertę, wyjął z niej biały a - 

| kusz papieru i przeczytał co następuje: 

„Wielce szanowny Panie Dyrektorze. ( ą 

„Proszę mi wybaczyć, że również i mój drugi 
list jest anonimowy. Ale miał już Pan okazję przeko- 
nać się, że mój pierwszy list odpowiadał prawdzie... 

„Osoba godna zaufania zakomunikowała mi, że 
Pańska małżonka bawi obecnie w Zakopanem, za- 
trzymała się wraz ze swoim kochankiem w jednym 
z najelegantszych pensjonatów. Niestety, osoba ta nie 
mogła mnie poinformować, w jakim pensjonacie 
mieszka Pańska małżonka. 

„Piszę o tym wszystkim, wyłącznie w tym celu, 
aby Pana uspokoić. Pan z pewnością wiele nad tym 
rozmyśla i niepokoi się, że żonie coś się stało. 

„Współczuję Panu i wierzę, że będzie Pan jeszcze 


w życiu szczęśliwy. 
w. „ję Szczera przyjaciółka”. 

m Może pan iść — rzekł Jarocki do posłańca po 
przeczytaniu listu. 

— Kim jest ta tajemnicza kobieta, która ma 
współczuje? — pomyślał po wyjściu posłańca. — 
Czy jest to ta sama, którą spotkał na balu — maska 
w czarnej pelerynie? Dlaczego boi się podać swoje 
nazwisko?,, 

Zaraz jednak przestał myśleć o tej kobiecie. 
Myśli jego pobiegły do Zakopanego. 

— A więc Helena przebywa z kochankiem w Za 
kopanem! Co za potworna hańba!... Jak moża bawić 
się teraz w Zakopanem? Czy nie zdaje sobie sprawy, 
że on cierpi i że dziecko umiera z tęsknoty za nią!?... 

Mały Zbyszek ze zmarwienia ciężko zachorował. 
Nie przestawał się pytać o matkę i często zrywał się 
-ze snu z przerażliwym okrzykiem „Gdzie mamusia?“ 
Dziecko bez przerwy popłakiwało i nie można go by- 


Jarocki wrócił z balu, postanawiając pomówić z żoną na- 
kychmiast po jej powrocie. Ale minął cały dzień, a Helena nie 
wracała. W pewnej chwili zrozpaczony Jarocki pomyślał, że 
Helena porzuciła go i uciekła z kochankiem. 


— Nie, nie! — przepędzał tę myśl, nie mogąc 
w. to uwierzyć 

Znów zatelefonował do kilku komisariatów, ale 
wszędzie odpowiadano mu, że nie słyszano o żadnej 
Helenie Jarockiej. 

Przeszukał wszystkie szafy i szuflady Może He- 
lena zabrała ze sobą coś ze swoich rzeczy? Może zo- 
stawiła list? Nie, nie. Nie wzięła nawet pieniędzy. 

Minęła noc i następny dzień, a Helena wciąż się 
nie pokazywała. Jarocki przekazał więc tę sprawę 
prywatnemu detektywowi. | 

W wtorek przedwieczorem Jarocki siedział w 
swoim gabinecie i z niecierpliwością czekał na tele- 
foniczną wiadomość od prywatnego detektywa, któ- 
ry przyrzekł mu, że gdy tylko dowie się czegoś, gdy 
tylko wpadnie na jakiś ślad natychmiast go o tym za- 
wiadomi. 

Nagle na progu pojawiła się pokojówka, która 
zakomunikowała, że posłaniec przyniósł dla niego 
list. 

— Wprowadź go tutaj. y u. 

— Z pewnością od niej... od tej podłej kobiety... 

— pomyślał Jarocki, któremu silniej zaczęło bić 
serce. 

Gdy posłaniec wszedł i podał mu list, Jarocki zer- 
knął na pismo na kopercie. Nie był to charakter pis- 
ma Heleny. 

— Czy potrzebna jest odpowiedź? 

— Nie, szanowny panie. 

m Kto panu wręczył ten list? 

= Jakaś pani. 

— Pani? 

— Tak. Powiedziała ,„Zaniesie pan list poa po- 
wyższy adres i odda do rąk własnych pana Romana 
Jarockiego.” 


— Jak wyglądała ta pani? ło uspokoić. 
» Wysoka, w fokowym futrze. A on przypuszczał, że Helena bezgranicznie ko- 
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GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współtzesn a, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


B 
Wreszcie ogrodnik wyszedł. Inni poszli również 
i oto znów Piotr znalazł się sam na sam z Lebasem. 

— I cóż? — zapytał Lebas — zrozumiał pan tes 
raz, panie Piotrusiu? Podobno pańska babcia jest nies 
zdrowa. Na pańskim miejscu odwiedziłbym ją. Nic 
łatwiejszego, skoro już pan tu jest. 

— Po co mam tam iść, skoro wiem z góry, że 
mnie nie przyjmie? 

— Kto wie? 

— Nigdy nie chciała mnie znać. I nie chcę się 
narażać na ponowne upokorzenia właśnie teraz, gdy 
mi tak smutno na sercu. 
ak pan uważa... Zresztą, wobec tego, co się 
dzieje, może jaśnie hrabina nieco zmieniła zdanie? 

— Nie przypuszczam. i 

— À nie próbował pan zobaczyć sie w W/arsza: 
wie z pańskim stryjem panem Jerzym Chareckim? 
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iestety, mie. A jednak dobrze jej szukałem 
wszędzie, przysięgam państwu. A tu nic, ani śladu, 
ani nawet najmniejszej wskazówki, Nikt już jej nie 
pamięta w domu, w którym niegdyś mieszkała. 

Ta smutna rozmowa urwała się. Piotruś siadł nies 
daleko bufetu i pogrążył się w bolesne rozmyślania. 
Zostanie pan u nas do jutra wieczór? — za” 
» pytała nagle pani Lebasowa. 

|| —,„Oczywiście, o ile państwu nie będę przeszka: 
dzał, to chciałbym... " 

— Ale gdzież tam? Bardzo prosimy, będzie nam 
bardzo miło, Zaraz panu przygotuję nocleg. 

Piotruś i Lebas zostali sami, obaj milczący, obaj 
smutno zadumani. Chwilami wchodzili goście, przery» 
wając radosnym rozgwarem ponure milczenie. Między 
nimi znalazł się pomocnik ogrodnika z pałacu. 

— Co tam u was słychać? — zapytał go Lebas. 


c. 
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i = AŻ CPE odparł tamten — podobno — Nie. 
rabina niedomaga. Mówią, że ma jakieś wielkie R je ; 
zmartwienie, wciąż narzeka na ból głowy. Chodzi poz ZWS BBR CIOA DZE Wie ze awk 


nura, zła... 

— Czyżby? — zapytał Lebas zaciekawiony — ja» 
kież znów ona może mieć troski? 

— Nie mam pojęcia. Choć ludzie gadają, że to 
z powodu syna, 

— Ach. tego pana Jerzego? Młodszego? 

— Podobno. Coś tam jakoby źle się dzieje z sye 
nową. 

— Naprawdę? O, to ciekawe — rzekł Lebas, 
spoglądąjac znacząco na Piotra. 

Ten zaś nie tracił ani słowa z tej rozmowy. Przy: 
pomniał sobie jednocześnie, co mu pisała Lusia po 
ślubie [erzego Chareckiego. MNadmienia'a wtedy, że 
dziwnym zbiegiem okoliczności panna mloda nazywa» 
ła się również Lucyną Darską. Ogrodnik tymczasem 
mówił dalej: , 

— Mówią, że podobno rejent robi trudności przy 
wypłaceniu jej posagu. A to nie bagatela, bo tu cho 
dzi o pół miliona złotych. To nie byle ca. 


— Doprawdy? 


Widze jednak, że panu nie bardzo zależy na zbliże: 
niu się do swej rodziny? 


Mam może ku temu swoje powodv. Zreszta spodzie: 
wam sie, że dam sobie radę bez nich. Wolałbym raz 
czei odnależć moja kochana mamusię, o której myślę 
codziennie i która tak dobrze namieętam. Gdvbvm je: 
szcze miał szczęście zaślubić moją najutochańszą 
W/iochna. niczego bym już więcej nie nraemał. 

— Do'd-ie ieszcze * dn tego, tylko trochę ciere 
pliwości, mój kochany chlopcze... 


dla Lebasów î Piotra. Ich myśli nieustannie zdaążały 
ku odlecłej wielkiej Warszawie. Wiochna tam na pez 
wno też bardzo się smuci. że nie mogła spędzić wig'li 
ze swymi opiekunami. Aż tu nagle następnego ranka 
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— Tak. Wiochna panu o tym przecież pisała. | 


— To prawda, nie palę się do tego bynajmniej. ' 


Nastepny dzień untenał mowolnie, jednostainie : 


=== 
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i 


| 


Str. 2] 
- 3 


cha dziecko... że Helena jest gotowa poświęcić di 
' Zbyszka życie... | 
— Nie, nie jest matką dla swojego dziecka! Jes 
macochą! — dygotał z oburzenia Jarocki. 
Nagle rozległ się dzwonek telefonu. | 
— Hallo? — zapytał gniewnie Jarocki, ujmują 
za słuchawkę. l 
~— Mówi Pasemski, prywatny detektyw... 
— Słucham... | 
— Niestety, panie dyrektorze, na razie nie zdy 
łałem uzyskać żadnych wiadomości... Dzwonię za 
dlatego, że chciałem się dowiedzieć, jakie jest panień 
skie nazwisko pana małżonki... | 
— Pan jest detektywem, a ja tymczasem dowie 
działem się, gdzie znajduje się moja żona — rzekł Je 
rocki zjadliwie... | 
— Pan już wie? 
— Ponieważ już wiem, nie będę korzystał z pań 
skich dalszych usług — rzucił Jarocki słuchawkę m 
widełki aparatu. 


am 62 m ZZA Z CA ON Z 


Postanowił udać się do Zakopanego i odwie 
jeden pencjonat za drugim, w ten sposób odnajd 
Helenę i wtedy obliczy się z nią... O, tak obliczy si 
z niął | 

Zatelefonował na Dworzec Główny do biura in 
formacji kolejowej i dowiedział się, że pociąg d 
Zakopanego odchodzi o dziesiątej trzydzieści  pię 
wieczorem. 

Teraz była szósta. Więc jeszcze dzisiaj pojed 
do Zakopanego, jutro już ją odnajdzie... powie jej, 
o niej myśli. 

Teraz dopiero Jarocki doszedł do wniosku, 
jego rodzice mieli rację, gdy mu mówili, ażeby z 
żenił się z Heleną, biedną maszynistką, ponieważ on 
go szczerze nie kocha, a wychodzi za niego za E 
wyłącznie dla jego pieniędzy.. Szczęście, że m 
mieszkali w Warszawie, że nie wiedzą o tym h 
biącym wydarzeniu... 

Jarocki zaczął przygotowywać się do podróż 
Polecił pokojówce włożyć do walizy tylko najni 
będniejsze przedmioty, wyjął również z szuflady i 
wolwe i wsunął do kieszeni... Nie zdawał sobie sp 
wy, dlaczego to robi... Nie zamierzał przecież strzeli 
do Heleny... Ale mimo to wziął z sobą rewolwer... 

Jarocki zamówił miejsce w slipingu, ale przez 
łą noc nie zmrużył oka, dręczyły go straszne hulanej 
Wyobrażał sobie, jak przestępuje próg jednego z pe 
sjonatów i pyta o Helenę Jarocką... W chwili gdy p 
ta o nią portiera, zauważył wchodzącą Helenę, któ! 
opierała się na ramieniu kochanka... Nie mógł się opi 
nować i strzelił do niej... 

Te i tym podobne koszmarne myśli błąkały s 
przez całą noc po rozpalonym umyśle Jarockiego, 


Wreszcie o ósmej rano pociąg przybył do Zak 
panego i 


| 
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(Dalszy ciag jutro) 


listonosz przyniósł list z Warszawy. Lebas od r 
akter pisma swej wychowanicy. 
— To od niej! — zawołał radośnie. 
„Prędko pobiegł zawołać żonę. Ponieważ wt 


i nikogo w zajeździe nie było, wszyscy troj 
zgromadzili się przy stole, by wreszcie zapoznać si 
z treścią tak wyczekiwanego listu. 

„  — Niech pan nam przeczyta ten list na głos, 
nie Piotrusiu — poprosił Lebas, podając Piotrowi 
pieczętowany list, f 

Piotr odczytywał powoli: | 

„Moi kochani, z pewnością sprawię wam duż 
ból przy Nowym Roku i niesłychanie mi przy 
z tego powodu. Muszę Wam jednak powiedzie 
prawdę, którą W/am właściwie chciałam oznajmić ju 
od dwóch tygodni. 1 

Nie mogę wrócić do Was na wieś, ponieważ uda 
ło mi się tu uzyskać to, o czym marzyłem od dawnś 
Rejent, który po mnie przybył, działał w imieniu pew 
nego bardzo bogatego pana, kochającego mnie o 
dawna i goraco pragnącego uczynić mnie szczęśliwą 

— Co? Co? Co ona pisze? — zapytała Lecą 
wa, zmieszana — oszalała, czy co? 


1. ~ Pisze zapewne prawdę — rzekł Piotr glose 
już drżącym ze wzruszenia, po czym podał list Leba 
sowi, mówiąc: | 
. . —, Niech pan będzie łaskaw czytać dalej... i 
już... nie mogę... 

Lebas wziął list w swe wielkie palce, także drżą 
ce i powoli czytał dalej: f 

„Nie chcę Wam długo opisywać, co się 
stato od czasu mego przyjazdu. W/vstarczy,. zdj 
Wam powiem najważniejsze. Nie miałam siły dłuże 
opierać się człowiekowi, który mi tak dobrze życzy 
i który, przyznaję, nic był mi wstrętny. fest to czło 
wiek niezwykle hojny, który obsypał mnie najcenniej 
szymi prezentami nairozmaitszego rodzaju. 

Mam teraz piękne mieszkanie. Mam wspaniali 
toalety, klejnoty, a pieniedzy ile tylko dusza zapra 
gnie. Słowem, jestem bardzo szczęśliwa...” | 
Podła! — krzyknął Piotr, a z oczu trysnęh 
mu łzy... : 

— Nieszczęsna! — szepnęła Lebasowa, też wy 
ŁEZ owa 

Lebas chciał jednak dokończyć listu, nomimo, ii 
wzruszenie i jemu już mocno ściskało gardło. Czyta 
więc dalej... Teraz doprawdy dopiero byly rzeczy nall 
| bardziej niespodziewane i oburzajace... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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P. Karel Kocomba znany działacz 
ga terenie warzząwskiege Związku 
właścicieli dorożek samochodowych, 
sostał wybrany ne ostatnim walnym 
zjeździe óriegutów w dn. 5 b. m. pre 
pozem Związku Związków właścicieli | 
dorożek samochodowych. 

Na zjeździe omawiane były nafbar- | 
Gziej pilne dla właścicieli taksówek 
sprawy. Bpecjaina delegacja przedsta 
wita postulaty Zjazdu w Min. Komu- 
mikacjł. 

-Preses Kocemba zsa dobrze bo- 
łączki na jakie napotyka w swej pra- 
my właściciel taksówki. Większość 
aułonków Związku, te właściciele jo- 
nej taksówki, którzy sami ma niej 


pracują 

Prezes jest również włascicielem je 
mej taksówki. 

Bardzo mało jest członków, którzy 
mają pe kilka wosów. Wszyscy, bę- 
dąc sami kierowcami, posiadany wóz 
traktują jako rwój warsztat pracy. 

Pan Kocemba mówi z zapałem e po 
wiorsonej sobie pracy i placówesa. 


al zawinił 
Wiaścicele taksówek nie mogą korzystać z ulg przy nabywaniu nowych wozów 
Prezes Związku Właścicieli Dorożek Samochodowych 

o zadaniach Związku 

— Wszyscy, ilu nas jest w Związ- 
ku, rozumiemy potrzebę rozwoju ko- 
muniksefji motorowej w Polsce. Ro- 
zumiemy swe obowiązki wobec Pol- 


ski Dowodem tego jest choćby u- 
chwała Walnego Zjazdu o ufundowa 


pio 


niu dla wojska Łazika. 


Chcemy i my przyczynić się z na- 


szych skromnych zarobków, do wzmo 
cnienis tej serdecznej więzi, jaka łą- 
czy społeczeństwe 1 wszystkie jego 
odłamy s armią, 

. — Jakie sprawy mważa Pan Pre- 
zca sa najpilniejsze do przeprowa- 
dzenia? 

— Jest tch wiele 1 wszystkie są dla 
wykonania naszego przemysłu waż- 
ne. Delegacja, która ndała się do Mi- 
misterstwa miała do przedstawienia 
kilka spraw. 


chodowego. Jest te poważna 
ceny wozu dia wszystkich nawona- 
bywców. Dis nas jest to nierealne, 
gdyk większość właścicieli taksówek 
opłaca podatek dochodowy w mini- 
malnej skali; zarobki nasze są na- 
prawdę mie wielkie. W Warszawie 
jest stosunkowo lepiej; na prowincji 
zaś zarobki są tak nikłe, że właścicie 
le taksówek podatku dochodowego 
mie płacą, Dowodem tego jest fakt 
zwolnienia przez Izbę Skarbową w 
Torunia wszystkich właścicieli tak- 


opłaca podatek dochodowy w wystar 
czającej wysokości, aby mógł skorzy- 
stać u przyznanej ustawą ulgi, wia- 
ściciel taksówki nie. Wysokość poda- 
tku dochodowego eplacana przez nas 
wynosi przeciętnie 70 zł, rocznie, co 
przez trzy lata, przez które trwa przy 
znana uiga przy 1 nowych 
wozów, da 210 zł. przeznaczonych na 
wwrot, wóz zaś przeciętnie kosztuje 
7000 zì, a więc ulga, z jakiej NIE MO 
ZEMY KORZYSTAĆ W PRAKTYCE 


dzisiejszym brzmieniu ustawy, zale- 


dwie 200 — 300 złotych. 
Tak w praktyce dla nas ta sprawa 


wygląda. Wystąpiliśmy x wnioskiem 


enie zawodu kiero 


|. „AE i = spa 
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o zwrot przyznanej ustawą premii, 
na taksówkę, z cła, Muszę podkreślić, 
że w Ministerstwie Komunikacji spo- 
tkaliśmy się z oceną pozytywną na- 
szego stanowiska i zapewniono nas, 
że sprawa ta zostanie rozważona. 


Naturalnie sprawa obniżki ceny wo 
zu o 20% ma szczególne znaczenie 
dla wozów zarobkowych, w momen- 
cie, gdy władze dążą do renowacji 
taboru samochodowego. 

Drugą sprawą, która żywo intere- 
suje wszystkich właściciel: taksówek, 
jest wymiana szyb w taksówkach 
na szyby z t. zw. „nietłuczącego* się 
szkła. 

Zarządzenie to w założeniu słusz- 
e, w praktyce jest o tyle nie wy- 
konalne, źe szyb z hartowanego szkła 

Pierwsza, to sprawa 20% zwrotów | nie wyrabiamy w Polsce. Są u nas 
ceny nabywanego wozu z podatku do wyrabiane t. zw. „klejonki”, 
obniżka nie zdały egzaminu, gdyż pękają i|portowanym wyniesie około 400 zło- | 


DONAT ZWARTY ZIP 


Wielki konkurs 


żółkną, ograniczając pole widzenia 
kierowcy. Pragniemy wyjeędnać prze 
sunięcie terminu zamiany szyb, aż do 
czasu powstania polskiej produkcji, 

co podobno ma w niedługim czasie | 
nastąpić na terenie C.O.P.u I tu nie 

chodzi nam o Warszawę, a o prowin- 

cję, W Warszawie większość taksó- 

wek ma już szyby z hartowanego 

szkła, 


Na prowincji zaś, gdzic zarobki są 
znacznie niższe i gdzie nie ma skła- 
dów szkła hartowanego, termin wy- 
znaczony, do 1 lipca r. b, jest sta- 
nowczo za krótki. 


Jakie koszty pociąga za sobą zmia- 
na szyb w taksówce? 


Różnica cen szkła zwykłego i harto | 


wancgo — sprowadzanegc z zagrani- 
cy, jest olbrzymia: metr szyby zwy” 
kłej krajowej kosztuje 5 zł., metr szy | 
by hartowanej, sprowadzanej z za- | 
granicy kosztuje od 80 do 90 zł. Na, 
prowincji kursują wozy duże; koszt | 


które | oszkleńia jednego wozu szkłem im- 


tych. Z tego sądzić možna jak wiel- 
kie sumy muszą odpłynąć za granicę 
przy terminowym wykonaniu tego 
zarządzenia. 

— Jaki jest stosunek władz admini 
stracyjnych do rozwijajacego się w 
Polsce przemysłu taksówkowego? 

— Na ogół bardzo przyjazny. Pod- 
kreślić muszę, iż władze bezpieczeń- 
stwa, jeśli interweniują, mają na ogół 
słuszność. Jedyną może narzą bolącz- 
ką w tym zakresie jest zbyt rygory- 
styczne stosowanie kar, aż do odebra 
nia koncesji włącznie, zą drobne prze 
winienia. Najciekawsze jest to, że za 
przewinienia kierowcy odpowiada 
właściciel. Ostatnio nawet cofnięto 
koncesję jednemu z naszych człon- 
ków, za drobne przekroczenia kiero- 
wey. Znany jest powszechnie obowią 
zek umudurowania szeferów na tak- 
sówce. Właściciele, rozumując celo- 
wość tego zarządzenia, zaonpatrzyli 
swych szoferów w przepisowe kiije 
i czapki, cóż kiedy szoferzy czują 
nieuzasadniona arimozję do „liberii* 
i nie noszą jej. Właściciel traci jaką- 
kolwiek kontrolę nad szoferem po jo- 
go wyjeździe na miasto, szofer zaś 
po wyjeździe ż garażu starannie cho- 
wą kitel pod siedzenie i „łapie* pro- 
tokół. Właściciel płaci karę raz i dro 
gi, a przy trzecim protokóle kontr- 
sja może mu być cofnięta. Naprawdę. 
w tym wypadku: „Kowal zawinił, a 
ślusarza powiesili“, 

Chcielibyśmy, by władze bezstron- 
nio badały każdy taki wypadek i na- 
kładały kary na tego kto przekrocze- 
nio popełnił. 

Na tym rozmowę zakończyliśmy. 

Wiele jest pilnych rzecz” do prze- 
prowadzenia na terenie Związku, in- 
teresujących wszystkich właściciel! 
taksówek. Do spraw tych powróci- 
my, 


noiorvzacyiny 


Jaki wóz najlepiej nadaje się na taksówiię? 


Wielki Konkurs Motoryzacyjny 


Jaki wóz najlepiej nadaje się na taksówkę? 


Marka wozu... 


Przewidziana ilość głosów __....._/__ 
imię, nazwisko 
Rdres — 
Zawód 


Najstarszy kierowca warszawski o zawodzie szofera 


Pan Ignacy Kurkerewicz jest) — Zadowolony Pan jest ze | metrów, naturalnie jest w tym |to wszystko, Podatku dochodo 
szoferem mechanikiem od lat swej pracy? — pytam. pewien procent pustych. Palis 
trzydziestu. Należy do tej starej | — Odkąd jeżdżę na Dekawce, | wo 1 olej kosztują mnie 7 zł. 75 
gwardii kierowców, którzy pa” |nie mogę narzekać. Wóz jest |£". dziennie, Dziś miałem niezły 
miętają pierwsze samochody_w |sprawny, ma łatwy start i nie | dzień, gdyż pustych kilome» 
Warszawie, budząc tak wielką | boj się mrozu, so przy taksówe trów zrobiłem zaledwie 9, i tro- 
Uk ? mieszkańców stolicy. ce ma duże ZNACZENIE, gdyż pasa chę zaoszczędziłem. 
Pochodzi z Chełmży na Pomo” | żer nie lubi czekać, siada do tak 
rzu. Uczył się szoferki w firmie | sówkki i już chce być na miejscu. 
Mercedes, Do Warszawy przy* | Zadowolenie pasażera to prze” dziennie 30 szą 
ACZ ową a * 

or 3 1 
jaj łotów.  Przyprowadził | * — Te też Pan zarabia? 6 zł. podatki i inne koszty 30 
wóz dla ks, Michała Woroniee | — Przeciętnie wyrabiam 50 groszy dziennie, razem około 
kiego — 60 « konny Mercedes złotych na dobę pracy. Dzisiaj |29 — 30 złotych are) przy 
łańouchowy—i w Warszawie po |na przykład wyrobiłem 52 zło+ utargu dziennym > 4 A 
został, Obecnie jeździ na ta» te pomy: Zimą mamy ma |przeto na czysto o olo 20 zło» 
ksówce (103330). ` malych wozach. mniejszy ruch, tych. Jest to wcale dobrze, a że 

— Jest nas dwu starych szo» latem zato popyt na małe ; sami prowadzitny wóz i za praz 
ferów, pamiętających jeszcze te taksówki miepomiemie wara |cę pobieramy „wir stawki, 
czasy, gdy samochód w Warsza | sta, gdyż wiele jest wyjaze |nie mozemy narzekać. 
wie był witany przez mieszkań” , dów za miasto. Pan Redaktor| —— Dlaczego liczy Pan na po» 
ców stolicy jako kran wy” Poeta wie AZ Z datki 30 gr. dziennie? 

,— Ja i mój kolega Popow | bowe wozy (es m du: de - $; 
O arhin Obaj ie diay na | pyt na wyjazdy zamiejskie, mó*| — Płacimy aa SAA 
taksåace, rozpoczyna p. Kurke | wi z uśmiechem wytrawny kie: | wy, zryczałtowany. Da roku 
ROS JĄ rowca. peie będzie RA po Ne 

Ya duru lat prowadzę pa | No, a jak kalka się Pa By Aa Pd tąkodrki gy z 
łą taksówkę — DKW. E Wóz nu utrzymanie wozu? jeż roku pładiiśmy w NA 

ie odpoczywa nigdy, gdyż ie* A A szłym : 

WESA: i — Moja Dekawka nie zna ga|szawie 40 zł; podatek drogo» 


ŻA z nian o 24 godzie $ pał 5 JĄ £ 
a. eoe haleon Da Dekawce | ragg, jeździmy na niej bez przer|wy od nowo zārejestrowanvch 
n A sA « « - 

wU., 


już 62.000 kilometrów bez rez 
montu. Dwie drobne poprawki | 
przeprowadziła firma na zasa* 
dzie udzielonej gwarancj, 


paliwa 


| proc., t. j. przy wyrobieniu 50 
|zł. dziennie — zł. 15, mycie wos 


rocznie, razem 70 zł. rocznie; do 
chodzą do tego jeszcze różne 
opłaty relestracvine i 


Dziennie zużywam 10 litrów | 
mieszanki i pół litra oleju. Wy 
rabiam na tym około 140 kilo- drobne 


Koszt kierowcy obliczam na 30  nężrzny wygląd kierowcy, 


małych wozów wynosi 20 zł! 


wego naturalnie nie liczę, gdyż 
obciąża mnie osobiście, W'pros 


wadzony w Warszawie obo 
wiązek mundurowy dla szofes 


|rów taksówek — tak bardzo 
wskazany, ze względu na zew 
nie 
pociąga za sobą zbyt wielkich 
wydatków, kitel i czapka to jeż 
dnorazowy wydatek nie przes 
kraczający 10 złotych. 


— No a jaki jest stosunek 
pasażerów do taksówek? 

— Ja nie mogę narzekać, na 
małe wozy jest popyt dostatecz 
ny, a Dekawki cieszą się spes 
cjalnym uznaniem ze strony pu 
bliczności, naturalnie w liczbie 
nie przewyższającej dwojga or 
sób. Wóz startuje świetnie w 
każdej temperaturze, jest zwro* 
tny i bardzo zrywny i dlatego 
spieszący się pasażer chętnie 
wybiera Dekawkę, bo wie ze 
najprędzej dojedzie do potrzeb 
nego miefsca. 


Najlepszym świadectwem tee 
go jest fakt znacznego rozpow* 


szechnienia tych wozów w War | 


szawie. Prawie połowa taksó: 
wek w Warszawie to Dekawki 
które na małe wozy kałkuiują 
się najlepiej, kursuje ich po 
Warszawie ponad 1000 wozów. 


Na czym nasz konkurs pole- 
ga? ' 
Każdy Czytelnik nasz ma bar 
dzo proste zadanie: 

1) Wypełnić zamieszczony po 


| niżej kupon, podając: 


a) markę wozu, który jego 
zdaniem najlepiej padaje 
się na taksówkę. oraz 

b) podać iłość głosów, które 
padną jego zdaniem na 
wskazaną przez niego mar- 
kę wozu i 

c) podać, swoje imię, nazwi- 
sko, adres i zawód. 

2) Kupon wyciąć i odesłać do 

naszej Redakcji. 

Właściciele wozów i kierowcy 
są proszeni o podawanie w rū- 
bryce „zawód“ numeru rejestra 
cyjnego swego wozu. 

Nie jest przewidziane podawa 
nie swej opinii przez uczestni- 
ków konkursu, jednak Redakcja 
nasza mile powita każdy głoa 
Czytelnika motywującego swą 
opinię. Motywy takie należy nad 
syłać oddzielnie. 

Pierwsze nagrody w gotów- 
ce w kwocie 150, 75 i 50 zło- 
tych zostaną przyznane tym 
zawodnikom, którzy wymie- 
nią markę wozu, obdarzone- 
go największą ilością głosów 
w naszym konkursie i poda- 
dzą liczbę głosów  najbliż- 
szą rzeczywistej ilości głosów, 
która padnie na ten wóz. 
Pozostałe nagrody, zostaną 

jako premie pocieszenia, przy- 
dzielone pierwszym z kolei ucze 
stnikom naszego kunkursu, któ 
rzy podadzą liczby głosów naj- 
bliższe rzeczywistości. 

PYTANY ZPW WSO EAEE 

ZRYCZAŁTOWANIE PODATKU 

OBROTOWEGO OD TARSOWEK 


Właściciele taksówek, jeśli posia- 
dają nie więcej nad 5 wozów, miogą 
opłacać zryczałtowany podatck obro- 
towy, który wynosi: w Warszawie, od 
wozu rocznie — 50 zł, w miastach 
wojewódzkich — 30 zł, w mniejszych 
miastach — 20 zł. Ryczałt ten, w po 
równaniu do roku ubiegjepo zostal 
zwiększony. gdyż właściciele $ekó- 
wek opłaczii w 19358 r. w Warszaw * 
m 40 z}, w miastach wojewódzkich 
23:m i w mniesszych miastach — 15 
Ryczałt należy wpłacić do gnia 35 
kwietnia r. b. we właściwym urzę 
| dzie *karbowym kto do tego terminr 
nie skorzysta z ulgi jaką daje zryc.:3ł 
towanie podatku obrotowego od tak- 
sówki. będzie rousiał macić normalne 

stawki, WTNOSZACP 26%, obrotu. 


Ste, B_ 


Celem 


i Na fiimamencie boksu ZAWO» 
dowego znów ukazały się.. 

„ Właściwie jest to jedz 
na chmura, ale przeraźliwie Ta fa 
NA Oczywiście, że mowa o Joe 
Louisie, mistrzu  bokserskim 
świata wszechwag. 

Toe roos ostatnio zbyt dłu: 
go pauzował i dlatego za pewne 
mister Mike Jacobs doszedł do 
wniosku, że to bezcenne źródło 
dochoda należy na nowo eksplo 
atować. W tym celu genialny 
kombinator ułożył plan 
kampanii, która mysi dostarczyć 
setek tysięcy dola 3 

Dla łowców sensacji, przede 

podróży p rrea TAA 
postaci axa 
linga do Ameryki, Podróż otos 
czoma była tajemnicą, ale to nie 
«moniejsza fakihs, że wszyscy wie 
Sień. i chodzi ta o tridk rekla 


pe 


mowy, zadaniem którego jest 
zwrócenie twagi jeszcze raz ma 
Niemca. AP 

Od czasu ciężkiej porażki z 
Holsen Max został ą 

' na TOT.. Oczki 


"ie doi i wobec, że „inąż nie 
ł, że ma dość 


od ze szende” Tak tak dalej. Ty 


m „A jest i dos byka a 


ci sie tej przebiezmiał y 
ane ia.. 
BW) swoi czło Baes w kom 
gromitujący spos egrados 
wał Sdumelinga.. Czyż moili 
wym jest, by publiczność nie 
DA MECZ DA 


Nowe KOR 
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m Re = 
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Jacobsa 


ich jest eksploatacja Murzyna Joe Louisa 


Ta walka według wszelkiego 
prawdopodobieństwa musi przy | nien stanąć do wałki z isem. 
nieść olbrzymie dochody... Tak | Tak by chciał i tak by się nale- 
sądzi Jacobs i i zdaje się, że nie bei; Bądźmy jednak janoko 
myli się. ' Do takiej walki nie i 
Inna sprawa, że Jacobs ma o» á wszéchwładny Jacobs... 
becnie niesłychane kłopoty z ol|i poco? Czyż można ada 
brzymem, Tony Galento, który dzieć co Galento zrobi z Loui- 
nie trenując, nie uznając eleganc sem? Czy Galento nie może 
kich metod walki, nokautuje ab czę „krzywdy” murzyno 
wszystkich przeciwników i welwi 


dług wszelkich prawideł powie 


I dłatego Tony Galento trzy” 
many jest krótko: pozwalają 
mu walczyć, pozwalają p: 
żać, alle nie pozwalają, by zbyt» 
nio zbliżył się do żłobu.. Żłób 
o|jest zajęty i nie każdemu śmiere 
telnikowi wolno doń się dostać., 
Chyba, że będzie szedł na pas: 
ku, koniec którego znajduje się 
w rękach mocarza — Jacobsa... 


Dunka Ranxhild 


na zawodach pływackich 


W. Paryżu odbyły się zawody [nik 6:26,8. | 


pływackie z udziałem dwu zna- 
komitych pływaczek duńskich, 
wielokrotnej mistrzyni świata 
Ragnhild Hveger i niemniej aya 
Sdrensen. Z, 


Warto zaznaczyć, Że kobiecy 


Włoski Związek Bokserski za- 


spotkania z Dunkami 
wystawiono dośkónatywh. pły- 


odstawio” | WaKóW francuskich Pallarda i 


Cartonneta. 


wiądomił Polski Związek Bok- 
serski, że skład reprezentacji 
Włoch został ustalony następu- 


1 jąco: 


W biega na 400 mtr. stylem do 
wolnym a wyż Hveger przy- 


Waga musza — Nardecchia 
Kogucia — Padetti 
Piórkowa — Cortenesi (tub 


Pallardem, ąc czas 5:07,1 | Bonetti) 

W. biegu 100 mtr. st. dowolnym | Lekka — Peyre 
pałker Pallard w 1:03,4 przed 

Max | Yeger, która uzyskała 1:08, 


Inge Sórensen wystąpiła w AE sowy 
biegu 400 mtr. stylem klasycz- | zamierza organizację . tegorocz» 
nym, startując przeciwko b. re- ok mistrzostw międzynarodo 
kordziście świata na tym dystan |wych Polski, które jak wiado» 
ste Jacques Cartonnetowi. Zwy- |mo połączone będą z mistrzejst» 
ciężył Cartonnet w czasie 6:17,2 | wami indywidhalnymi Y 
przed Dunką która uzyskała wy | Środkowej, powierzyć związko 
74 9 EEE. Tr GOT TECT + PT SEL S WRAZ E GATA PAJDA O EED 


Osemka Warszawy 


na metz przeciw Rzymowi 

Kapitan zwiądkowy W.OZ.) Waga ciężka — Doroba 
B. p. Romanowski wyznaczył zyj (Cendlak). j 

następujący skład reprezentacji RZ ciężka — Noeudimg (So 


cara DA mez : 
er eaae Odnośnie startu Doroby I, 
wie, wa 2lego b (Cysk) który oficjalnie oświadczył, że 
wycofuje się z czynnego życia 


jończą się kombinacje Jacobsa? aga a | mamzą —  Rodiiok sportowego dowiadujemy sie, 

Z walki dwódi Masóm msi | Waga kozica — Sobkowiak | kotaye Bin kea 

Z: | aga swą karierę iero 

a dem db © pióckowa — Czostek | mych Polski de orc 

e p say N w pragni 

1 wreszcie z tego ostat (Skyikowic) | W razie niemodli 

niego piekiełka wyłoni ma z ZA Wożniakie. |wości _ startu „oźnłakiowicza 

ez | z Louisem w Tomczyński ego miejsce za lek 
dex x wiadomośc, któr prze | Waga półredaia — Kołkzyń | kie] Kowakła. © 

r się do Jacobe ist faick), p Dora włoska przybywa 

o, ogromnie, średnia — Milewski|do Warszawy w poniedziałek i 

a spotkania Lowisa z peme VN, kaj, i „ ‘zamieszka Eda Savoy. 


stanowią dziś ośrodek zainteresowań bokserów. Jak 


walczyli nasi bokserzy, 


kto najlepiej się spisał 
Na te pytania odpowiada dzisiejszy numer 


Nowego Sportowca 


Specjalni wysłannicy podają dokładne sprawozda- 
nic, oraz wywiady z przewódcami i zawodnikami. 


W tymże numerze niezwykłe sensacyjna wieść 
o zwolnionym z więzienia znakomitym tennisiście 


baronie w. Cramm 


KZ 


- POLSKA-FINLANDIA 
[w RYDZE | 


POLSKA -= ŁOTWA 


czy wyroki były słuszne, 


BAR APG i da v MOW SWAPEE OPEN NA N 


dziedzin sportu 


| WE LWOWIE | | 


Numer, jak zwykle bo-, 
CTIE O O CITI AAEE 
gaty w najciekawsze 


nowiny ze wszystkich so 
AES" TOWN O TE OPEC. TEOOT BA APT FI SA 


i 
pa NY. SER 


hveger 


w Paryżu 


rekord świata, który należy do 
Sörensen wynosi 6:16,2. 


Skład reprezentacji Włoch 


na mecz bokserski z Polską 


Półśrednia — Garbarino 

Średnia — Bonadio 

Półciężka — Musina 

Ciężka — Lassari 

Drużynie włoskiej towarzy- 
szyć będą trener Klaus oraz sę- 
dzia punktowy Czerni. 

Mecz odbędzie się w dnia 19 
marca, Sędzia będzie Czech 
Dworok. 


Tenisowe mistrzostwa Polski 


wi tenisowemu w Gdyni. 

PZLI stawia równocześnie 
związkawi gdyńskiemu waru- 
nek poczynienia szeregu inwesty | m 
cji i uzupełnień w stanie kortów 
gdyńs w celu przystosówa 
nia ich do warunków międzyna 
To ch. Gdyby związek 
gdyński nie był w stanie wykoż 
nać oaza ro wówe 
czas mistrzostwa odbyłyby się 
w Warszawie. 

Termin mistrzostw między: 
narodowych Połski ustalony zo 
stał, jak wś ago ma czas eni 
23 do 30 lipca b. r 


PRO 


Nr. 72 


Warsz. O Zw. Piłki No 
ae iog i o ape pitkars 
ego w Bmie list z propoz 

rozegranią meczu ETH 
go Warszawa — Brno w czasit 
świąt wielkanom w Wam 
szawie. Gdyby z jakichkołwiel 
względów, mecz Warszawa — 
Brno nie mógł dojść do skutik 
Związek Warszawski ma zape 
wniony perpa GORY bud 
peszteńskiej Kispest F. 

W razie pomyślnego zakoń 
czenia rokowań w Brnie, druży» 
na czeska rozegra drugie spotka 
nie przeciwko reprezentacji pos 
dokręgu radomskiego. Spotka* 
nie to odbyłoby się w Radomiu. 


Mistrzostwa lekkoatle” 
tyczne Polonii ameryk. 


W związku z igrzyskami Pola- 
ków z zagranicy, które się odbę- 
dą w Polsce komisja organiza- 
cyjna Związku Polaków w Ame 
ryce wyznaczyła specjalne eli- 
minacje, które zadecydują o skła 
dzie reprezentacji polonii ame- 
rykańskiej.. 

Eliminacje okręgowe odbędą 
się w Chicago dnia 24 czerwca, 
w Nowym Jorku — 2 lipca i w 
Pitisburgu — 2 lipca. 

Mistrzostwa polonii amery- 
kańskiej, które będą miały za- 
razem charakter generalnej eli- 
minacji do reprezentacji mają 
się odbyć w Nowym Jorku dn. 
4 lipca. 


Bez Niemców 


Niemiecki Związek Pływadki 
nadesłał 'w tych dniach pismo 
do PZP z zawiadomieniem, że 
dwaj czołowi ray niemiec 
cy Plath i Balke zgłoszeni do 

międzynarodowych zawodów. 
pływadkich w Siemianowicach 
nie będą mogli wziąć udziału w 
zawodach, ponieważ w tym sa 
mym czasie starbują na meczu 
pływackim w Bremie. 

Związek niemiecki dodaje, że 
udzielając w swoim czasie zgo” 
dy na przyjazd Balkego i Plata 
ha nie porożanniał się z właści: 
wymi klubami tych zawodnie 
ków i przeoczył termin zawo» 
| dów w Bremie- 
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_ MIGRENO -NERVOSIN 
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Regulamin dla kolarzy niezależnych 


Jak wiadomo, Watne Zebranie Pol 
skiego Związku Kolarskiego postano- 
wiłó wprowadzić w Polsce instytucję 
t. zw. kolarzy „niezależnych”. Naj- 
ważniejsze punkty regulaminu „nie- 
zależnych“ kolarzy przedstawiają się 
następujące: 

L Kolarzom zawodnikiem „nicza- 
leżnym jest zawodnik, który ma pra- 
wo oficjalnie otrzymywać na częścio 
we pokrycie kosztów połączonych z 
uprawianiem sportu zawodniczego ko 

| tarskiezo, nagrody pieniężne, lecz w 
wysokości ograniczonej, oraz może 
korzystać z pomocy firm przemysło- 
wych i handlowych w postaci sprzętu 
| rowerowego i inwestycji, jako tez z 
| pomocy finansowej na wyjazdy na 
wyścigi. na masaże, na utracone za- 
robki za pracę zawodową i t. p. 

2. Kolarz „niezależny“ oraz odnie 
| sione przez niego zwycięstwa mogą 
być reklamowane przez firmę opie- 
kującą się nim, i kolarz „niezależny“ 
może za to pobierać honoraria. 

3. Kolarz „niezależny może pra- 
cować w firmie sprzętu rowerowego 
i może pobierać wynagrodzenia, lecz 
tylko za stałą pracę zawodową. Nie 
może pobierać natomiast żadnego in- 
nego wynagrodzenia dodatkowego 
czy w formie premii za odniesione 
zwycięstwa czy też za przejechane ki 
lometry i t. p, czyli pracą zawodową 
w żadnym wypadku nie może być 
uzależniony od uprawlancgo  prłęz 
rac zawodniczego sportu kolarskie 


= 


4. Kolar: „niczależny* obowiąza- 
ny jest na każde żądanie zarządów 
P. Z. K. lub O. Z. Kol. udowodnić, 
że nie utrzymuje się wyłącznie z do- 


chodów osiąganych ze sportu i wi- 
nien jest wskazać źródła z jakich czer 
pie na swoje utrzymanie. 

5. Kołarz „niezależny” ma prawo 
startować w wyścigach rizem z a- 
matorami z wyjątkiem wyścigów: © 
mistrzostwa okręgowe, o mistrzostwa 
Polski, o mistrzostwa świata i w wy- 
ścigach olimpijskich, które dostępne 
są tylko dla amatorów. 

6. Organizatorzy Mistrzostw Okrę 
gowych i Polski winni są w dniu roz 
grywki tych mistrzostw dla amató- 
rów zorganizować takźe w celu po- 
równawczym takie same mistrzostwa 
wyłącznie dla kolarzy „niezależnych“ 
przy czym mistrzostwa ra szosie win- 
ny się odbywać przynajmniej o go- 
dzinę później za mistrzostwami dla 
amatorów. Wyścigi te organizowane 

są tylko w tym wypadku o ile do 
nich zgłosi się conajmniej % zawodni- 
ków „niezałeżnych'". 

7. Nagrody pieniężne w mistrzos- 
twach okręgowych i Polski dla „nie- 
zależnych“ są niedopuszczalne. Na- 
grody w tych wyścigach mogą być 
tylko w postaci dyplomów. żetonów 
i przedmiotów pamiątkowych, oraz 
szarf z odpowiednimi napisami. 

8. Suma nagród pieniężnych, jaką 
kolarz „niezależny”* może otrzymać 
za wszystkie starty w jednym dniu 
wyścigowym nic może przekraczać 
zł. 150 (sto pięćdziesiąt) nawet I w 
tym wypadku, gdy on startować bę- 
dzie wspólnie z zawodowcami. Ewen- 
tualna nadwyżka nagród wpływa do 
miejscowego Okręgowego Związku 
Kolarskicgo na cele sportowe kolar- 
skie. 
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Wad ranem usłyszała Anfela zgrzyt otwieranych drzwi: 
przekonana, że przy szli po nią, aby zabrać ją na egze- 
wje Z jej ust wyrwał się krzyk rozpaczy... i 
| W tym samym czasie, w twierdzy w Ossowcu, osaczonej 
Niemców, gdzie przebywał doktór Karski panował głód, 
mrzyła się epidemia i wśród żołnierzy narastało zarzewie 


notu. 
` Nastroju wśród żołnierzy nie zmieniło i to, że 
flku żołnierzy „buntowników“ rozstrzelano za zdra- 


/ Inni zbuntowani żołnierz słyszeli groźby do- 


l w: 
— Kto będzie śmiał ich usłuchać, ten otrzyma 
w łeb... 

= Tak się zachowują żołnierze? 

= Tchórze jesteście! 

— Zapomnieliście o uroczystej przysiędze, jaką 
liście na wierną służbę Jego Cesarskiej Mości... 
— Przysięgaliście walczyć aż do ostatniej krop- 


Ale zrozpaczeni, wygłodniali żołnierze nie zwrą 
m już uwagi na słowa i groźby swych dowódców. 
fręcz odwrotnie, strzelanina oficerów jeszcze bar- 
Wej wzmocniła protest, wokoło rozniósł się krzyk 

tu: 


— Bijcie nas, mordujcie, jeśli wam to odpowia- 

_ I jak powódź, która rozlała nurt wody po za 
rzeki, tak potężniały głosy buntu: 

»— Mordujcie nas, strzelajcie! * e 

— Tak czy owak, nie mamy już nic do strace- 


- —-Ulec, poddać się! - .- 
=- Zdechniemy z głodu! 
= Poddać sięl 
Do liczby pierwszych rozstrzelanych buntowni- 
fw dołączyło się jeszcze kilku których skązano za 
irade i dezercję: ale to buntu nie uśmierzyło. 
| W twierdzy lada chwila mogła wybuchnąć woj- 
a bratobójcza. 
Ale zanim jeszcze bratobójcza wojna wybuchła, 
oficerowie i dowódcy do wniosku, że wszelki 
zy opór jest bezużytecznym _... yso 
| Postanowili więc poddać się. `” 7 
' Nareszcie nadszedł dzień, gdy armła niemiecka, 
Kra osaczyła twierdzę poczęła posuwać się ze śpie- 
mm i jublem naprzód: |. 
— Gott ist mit uns... Bóg jest z namf.« 
| Na murach twierdzy ukazały się białe chorągwie. 
Wymęczeni, wygłodniali żołnierze rosyjscy po- 
broń: bramy twierdzy otworzyły się szeroko. 
—— Poddajemy się- i 
Teraz wszyscy zrównali się w randze międty sa- 


| YNY są między sobą równi. Sa 
CY m 
` A w liczbie tych jeńców znalazł się również i dok 


k Jan Karski. 
Jako jeniec czuł się jednak Jan Karski znacznie 


robodniej, aniżeli w twierdzy: wydawało mu się, że 
puścił mury więzienia... 

| Z jaką przyjemnością wchłaniał teraz w siebie 
fieże powietrze, spoglądał na piękny, Boży świat, któ 
p już nieraz w swych myślach pożegnał... 

Sądził bowiem, że nigdy się już nie wydostanie 
Imurów tej twierdzy... 

Pierwszą rzeczą, jaką chciał teraz uczynić, by- 
ito porozumieć się z Anielą. Chce dać jej znać, 
Iżyje, że jest zdrów i cały... 
| Niechby tylko gdzieś zatrzymali się na postoju: 

jędzy mu nie brak. Napisze przede wszystkim 
st do Anieli, na adres swej siostry... 

Marsz jeńców trwał jednak bardzo długo: w dro- 
œ zebrał doktór Katski swe myśli a niektóre niepo- 
bity go bardzo.... 

Czy Aniela jęst jeszcze w mieszkaniu siostry? 
ty nie pokłóciła się ze szwagrem, Wacławem Man- 
ficzem, który nie jest przecież zbyt miłym człowie- 
lem.... 

Ależ, po coóż ma tak siebie gnębić napewno sios 
a zżyła się z Anielą.. Dokąd miała udać się? Jest 
izecież osamotniona, wybiedzona... 

Pokryci kurzem, spoceni, wygłodniali i spragnie- 
[k oczyli wymęczeni jeńcy drogą na stację. 


| 


YŃISTRZASAJĄCA POWIEŚĆ | 
Q WOJNIE , BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI | 


wał się nad nią w swych myślach. 
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i Doktór Karski nie miał wciąż okazji, aby skreś 
lić kiza słów do swej ukochanej, która wydała mu się | 
staroć piękniejsza, stokroć bardziej pociągająca... 

— Moja biedna, nieszczęśliwa Aniela... — lito- 


dy chłopu żona potrzebna, nie patrzy się, czy ładna 
czy brzydka, bierze i basta... 

— Ma rację, szczególnie, kiedy wojna... 

— Jak nie ma wojny, to samo się dzieje... — odez 
wał się mężczyzna o lubieżnych wargach. 

Doktór Karski nie zwracał uwagi na te rozmmo= 
wy: podczas gdy inni wypoczywali, spacerował mię- 
dzy szeregami leżących jeńców, szukając gdzieś 
skrawka papieru albo karty pocztowej. 

W końcu rozległ się znowu sygnał do wymarszu. 
w polu, skorzystał doktór Karski z okazji, aby wędro- | Słońce, jak wielka ognista kula opuszczało się gdzieś 
wać między jeńcami i pytać kolejno każdego: za górę. Jeńcy przybyli do jakiejś małej stacyjki, 

— Może macie papier listowy? Kartę pocztową! | gdzie stały w pogotowiu wagony, aby przewieźć jeń- 
Nikt jednak nie miał przy sobie papieru, ani | Ców do obozów w głębi Niemiec. 
karty. Niektórzy zeń kpili: Nie jeden z jeńców — a w tej liczbie i doktór 
— Na co masz pisać? Przez kogo wyślesz? Za Karski — pomyśleli teraz o ucieczce. Jest niedaleko 
pośrednictwem pana Boga? Warszawy, za kilka godzin będzie już w domu sios- 
— Napewno młody żonkoś, tęskni do swej lubej, try, zobaczy swoją ukochaną Anielę... 2 > 
/— odezwał się inny jeniec. Myśl o ucieczce należało jednak porzucić. Zanim 
A ty nie tęsknisz do swej baby? bowiem Karski zdążył się jeszcze rozejrzeć, załadowa= 
— Kto wie cry no darada teit [ROYI no jeńców do wagonów towarowych, w których przed 
miody ode babci y tym przewożono bydło i wagony zamknięto... i 
Ne tali baba daS ERTI E R AE ; Doktór Karski drżącą dłonią nakreślił kilka słów 
— Ach, u licha! Wojna nam wszystkim prz le- PIERE DS PEAN AEE Aa TONIT MOETE AROS 
ne oai, , M jest zdrów, że jedzie do obozu dla jeńców. Kartkę 


AK A zł, ` zakończył następującymi słowy: 

— O mojej pisali mi już dawno, a kiedy wrócę „Kochana jedyna moja Anielu! Sama rozumiesz, 
do domu, i okaże się, że to prawda, nie pożałuję jej. | z jaką niecierpliwością oczekuję twej odpowiedzi, 

— A mnie to wcale nie obchodzi — wtrącił zno- | Niestety; nie mogę ci podać mego adresu, nie wiem 
wu inny jeniec, o twarzy lubieżnej, obrośniętej. — | dokąd jadę, gdy tylko przybędę na miejsce, natych- 
Jak mnie było wolno, to jej chyba także... Każda | miast podam ci swój adres. Twój, tęskniący za tobą, 
wojna przewraca wszystko do góry nogami: moje | Jan'; - ——— ——- —— 
— nie moje, twoje — nie twoje... . Po długiej podróży, przybył Jan Karski w końcu 

— Twoja żona, to na pewno jakaś poczwara, mo- | do obozu dla jeńców w Hawelbergu, gdzie oczekiwało 
żesz sobie więc ta mówić... go niezwykłe spotkanie... 

— Żona moja taka sama, jak każda inna... A kie- 


Dopiero teraz, gdy został zwolnicny z ciężkiej 
pracy w szpitalu, gdy mógł zebrać swe myśli, zrozu- 
żak jak głęboko wpiła się miłość do Anieli w jego 

uszę. | 


Gdy w porze obiadowej pozwolono im wypocząć 


(Dalszy ciąg jutro). 


Wyścig ze śmierci 


Przebył 400 mil z umierającą żoną w rozklekotanym aucie 


Auto jęczało i podskakiwało | synka i żonę na «drugi brzeg. 
na wyboistej drodze, co spra:| Brzeg ten był znacznie wyższy 
wiało niewymowne bóle. chorej. |i chcąc wydostać się na drogę, 
Z tego względu co pewien czas! należało ciągnąć w górę samoa 
Sawdy zatrzymywał maszynę, | chód. Sawdy posadził synka 
aby żona mogła nieco wypo: | przy kierownicy i polecił mu 
cząć. kierować maszyną, a następnie 


X ił do niej sznur i zaczął 
Gdy zapadła noc, natknęli | PIEP: ie iie 
się bien na ludzi. Dojechali ja ciągnąć, Gdy auto znajdowa» 


„dro . ż ło się już prawie że na drodze 

i t . * 
do bpa vrein Aa sznur pękł i maszyna popędzila 
kawałki. Pracujący tam jA ad PZ dół. Sawdy załamawszy dłonie 
odstąpili Sawdyemu stare auz |przyglad Ą Psa ZEN pędzą 
to, które nagle jednakże Bale [221 AO NZSZYJAE: a szczęż 


| A d Sawd ‘ście samochód zatrzymał się u 
kśt. USZKOCZONE. DAWCY skraju rzeki. Sawdy rozpoczę 
aatychiast. zab ję do pra [prace od nowa, wclapąl samor 
K A . +. U O a spanar ” 71909 
drog i KOCE się już PO pów w ciągu GW A eagan aas Da e łąk 
zby SEA auto i o Świcie ruszył wraz z żo 3 PONNYWWYROB CZT 

Lecz Sawdy był człowiekiem Iian dzieckiem w dalsza droge. Po przejechaniu kilkudziesięe 
czynu. Nie zastanawiając się | Gdy Sawdy dojechał do brze |ciu mil w motorze samochodu 
długo, umieścił żonę w swoim gów rzeki Alligator, stwierdził, |coś się zepsuło i Sawdy zabrał 
starym zużytym samochodzie i|że rzeka wylała. Nie poddał się się do zreperowania uszkodze» 
posadziwszy synka przy sobie |jednak rozpaczy. W'yprowadził inja. W tej chwili zbliżył się do 
przy kierownicy ruszył w stro żonę z auta i o własnych siłach [niego jakiś tubylec. Sawdy po» 
nę odległego o 150 mil Pine |przeprawił wóz na drugą stronę |lecił mu udać się do najbliższej 
Creek, najbliższego osiedla, rzęki, posługując się przy tym konalni i prosić o pomoc. Po 
gdzie spodziewał się uzyskać |zwvkłym drągiem. |kilku godzinach przybyło kilku 
pomoc. Nastennie wrócił i przeniósł | górników, którzy wzieli na ras 
miona ciężko chorą kobiete i 
zanieśli do swojego osiedla. 
Tam znaleziono auto i nastepe 
nego dnia zawiózł Sawdy żonę 
do Pine Creek. skad pociągiem 
odwieziono ją do Darwin. 

Po przewiezieniu jej do szpie 
tala, poddano ją natychmiast o% 
peracji i obecnie już żadne nie» 
bezpieczeństwo nie grozi jej ży 
ciu, które zawdziecza swojemu 
mężowi. 


i 
| 
| 


Młody myśliwy australijski, 
Edward Sawdy zajmował wraz 
z żoną i synkiem chatkę na skra 
ju dżungli. Przed pewnym»cza* 
sem Sawdy udał się na polo» 
wanie i gdy po dwudniowej nie 
obecności wrócił do domu, 
stwierdził że żona jest poważnie 
chora, dostała silnego ataku śle 
pej kiszki i tia natychmiasto» | 
wa pomoc lekarska mogła ją u* 
trzymać przy życiu. Najbliższy 
jednak lekarz znajdował się w 
mieście Darwin, odległym od 
dżungli o 400 mil, A co najgore 
sze, doga biegła przez pustyne 
ną okolicę, gdzie było mało 


raw U, ZWT r? myśleć o zdrowiu tym bardziej, 
zz Nindy NIE gs 18 POZNO ;ażet: cierpisz na chorobe: NE- 
Vio, REK, PĘCHERZA. WATROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, 
GM ZŁEJ PRZEMIANY MATERII. na bóle artretyczne czy poda- 
AM zryczne, wzdecia brzucha, odbijanie się lub skłenności do ob- 
strukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie bedzie za późno, o ile 
sere używać bedziesz zió? moczepędnych .D I U RO L“ Gąsec- 
Cae kiego. które zapobiegają gromadzeniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających orzanizm. — 
Dziś jeszcze kup pudeżeczkc ziół „DIUROL”* Cąseckiego, a przekonasz się 

o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym, 
Sposób użycia na opakewaniu. — Oryginalne zioła „NIUROL" Gasec- 

. kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne 


oiiare ną Pomoc Zimowa! 
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łnię Konkursa Loferyjnega 


Projekty reform 
w planie Loterii Klasowej. 

Prasa podała już brzmienie jżądanych, ich zdaniem, zmian 

odpowiedzi konkursowych na|jakie należy dokonać w obo- 


pytanie: „Co to jest milion*?, |wiązującym obecnie planie Lo 
odznaczonych drugą trzecią ijterii Klasowej. Autorzy wyra- 
czwartą negrodą. Jakkolwiek |żali opinię, że zmiany te spot 
w warunkach konkursu nie by- |kają się z pewnym uznaniem. 
ło mowy o formie, w jaką na | Dyrekcja w słuchuje się uwa- 
leży ubrać odpowiedzi przytła- |żźnie w te głosy, starając się 
czająca większość ich była ry- |uchwycić ich treść istotną, co 
mowana. nie jest rzeczą łatwą, gdyż w 

Oto kilka odpowiedzi kon-|wypowiadanych poglądach pa 
kursowych, którym przyznano | nuje: często zupełna sprzecz- 


inne nagrody: 

Milion — jest to ukończenie 
pełnych czterech kłas pelskiej 
Loterii Klasowej z wynikiem 
celującym. 

J. Z. Jędrzejkowska (Godło: 
Jot zet jot) 

Milion —.to jest bomba, 

Mieszcząca tysiące, 

Co pęka z hałasem 

Co cztery miesiące. 

Wanda Kalinuszkinowa (go- 
dło: „Kotwica”) Ę 


Milion — to szczęśliwa ko-|działu losów na 


ność. 

A przecież uwzględniając pos- 
tulaty pewnego znacznego od- 
łamu projektodawców, nie na 
leży pomijać opinii poważnej 
liczby. innych graczy loteryj- 
nych. 

Ta właśnie zasada uzgadnia- 
nia panujących różnic jest pun- 


ktem wyjścia dla Dyrekcji przy |. 


opracowywaniu planów lote- 
ryjnych. Typowym 'przykładem 
ędzie tu wprowadzenie po 
pięć części 


Na srebrnym ekranie. 
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Brawo „lawa 

— Tak wołają w New-Jorku, 
Londynie, Paryżu... 

Tak będą wołali wkrótce u 
nas w... kinie „Roma*. 

Entuzjazm publiczności, któ- 
ra oglądała słynny ne cały świat 
film MGM „BRAWURA”, 
jest znamienny. dla nastrojów 
publiczności, która wszędzie ta 
samo reaguje na dobre filmy. 

Ale ten film ma posmak. Jest 
on szczególnie aktualny przez 
nastawienie i charakter typowy 
dła naszych czasów. Clark 
Gable jako rycerz XX. wieku, 
Spencer Tracy i Myrna Loy, 
jako jego współtowarzysze doli 


i niedoli, ludzie wielkiej odwagi, |. 


i wielkich serc, których boha- 
terstwo i miłość sbyły jednako 
potężne, zdobywają wszędzie 
szturmem wszystkie ekrany i 
widownie. Okrzyk ;BRAWo — 
BRĄAWURA*, nie jest przesadą. 

Niesłychanie wartkie tempo 
fascynujący scenariusz, reżyseria 
i cały nastrój filmu — wybitne, 
indywidualne i ciekawe, ocza- 
rują każdą publiczność. 

Clark Gable stworzył w tym 


meta na horyzoncie twojego | zamiast dawnych czterech. Re- filmie zupełnie nową, nieznaną 
życia, której głową — jedność |forma ta osiągnęła dwa cele: 


a warkoczem — Sześć zer. 


pozwoliła na utrzymanie wiel- 


J. Hejnikowski (godło: „Ko-|kich wygranych, czego domaga 


twiez”) 


Milion — to szczyt kokieterii | znacznym 


Państwowej Loterii. 
E. Midewicz (godło: 
szek“) 


li się jedni, przy jednoczesnym 
zwiększeniu liczby 
wygrywających, czego życzyli 


„Pięta” | sobie inni. 


I teraz dyrekcja nie ustaje 


Milion to dźwignia dla mą'|w dążeniu doskonalenia planu, 
drego | wsłuchując się w nadchodzące 
Radość krótka — dla głupiego |ze strony graczy głosy. Dyre- 


F. Filipowicz 
rence“) 

Co wiem o milionie? 

„.. . że go pono wystarczy 

Nawet mojej żonie 

„Inż. K. Wałach 
tymista *) 


(godło: „Flo: | ktor Polskiego Monopolu 


Lo- 
teryjnego rozważa obecnie no- 
we możliwości, które weszłyby 
w życie już w następnej, czter 
dziestej piątej 


(godło: „Op- | wej 


Gdy rozważania te przybio- 


Zycie bez złudzeń — nic niejrą formy konkretnych decyzji 
warte|będą podane do wiadomości 
Milien największą jest ze złud.. | publicznej. 


Trzeba postawić raz na kartę 
I wierzyć, że się spełni cud. | 
E. Gołkowska (godło: „Ewa“) 
Co to jest milion? To sen 


| gorąazkowy 

Fikcja zer sześciu, bezpłodne 

marzenie. 

Lecz czasem, dzięki Loterii 

Państwowej, 

Te jawa, prawda i marzeń 

spełnienie. 

H. Zbierzchowski (godło; 
„Lwów *) 


Czym buława w tornistrze 
każdego z żołnierzy, 

Tym jest milion u tego, kto 
w loterię wierzy. 

J. Gołaszewski (godło: „Na- 


| poleon”) 


Milion całusów możesz dos- 
tać w liście, 

W milion obietnic wierzysz 
uroczyście, 


Milionów różnych w życiu 
cała seria, | 
A milion złotych może dać 


* loteria. 
Z. Gołębiowska (godło: „czter 


"dzieści trzy-czterdzieści cztery“) 


Co milion — nie wiem 

Bo jestem mała, 

Ale nagrodę 

Dostaćbym chciała. 

Z Kordalówaa (godło: „Dziew- 
czynka *) 

Każdej z tych ©edpowiedzi 
przyznano nagrody 100 zł, któ- 
re przesłano autorkom i auto 
rom za pośrednictwem poczty. 

Korzystając ze sposobności 
wielu autorów odpowiedzi kon 
kursowych nadesłałe jednecze- 
śnie swe uwagi na temat po- 

PGA AEP a 
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Sport 
w Piotrkowie 


Loterii Klaso-4. 


w jego karierze filmowej syl- 
wetkę Człowiek żelaznych ner- 
wów i wspaniałych porywów, 
szalonej brawury i wielkiego 
serca... Oto Clark Gable, bo- 
hater „BRAWURY*. Czy trze- 
ba pisać o Spencerze Tracy ? 
O Myrnie Loy? lub o reżyse- 
rze Victorze Flemingu? Film 
„BRAWURA* ujrzymy — w ki- 


nie „Roma“. 


Przeziębienie 


"YJ 


> mater ASPI RIN 
Zjazd Związku 


| Znowu zniżka cen 


obuwia Baty 


Znana fabryka obuwia Bata 
w Chełmku, dzięki udoskona- 
leniu pracy szewców i ulepsze- 
niu maszyn, obniżyła cany po- 
pułarnych artykułów roboczych 
i rolniczych. Należy podkreś- 
lić moment. że zniżkę cen 
przeprowadziła firma w okre- 
sie, kiedy obuwie jest rolnikom 
najpotrzebniejsze, przenosząc 
w ten sposób własne oszczęd 
ności na konsumentów.. 


Powiększenie Urzędu 
Pocztowego 


w Piotrkowie 
W Dzienniku Zarządzeń Dy- 
rekcji Okręgu poczt i telegra- 
fów w Warszawie zostało o- 
publikowane rozporządzenie w 
sprawie uruchomienia w Piotr- 
kowie Trybunalskim pocztowe- 
go urzędu rejonowego, który 
obejmować będzie obwody 
(powiaty) Końskie, Opoczno, 
Piotrków Trybunalski i Ra- 
domsko. Tomaszów Mazowiec- 
ki należy do rejonowego urzę- 
du pocztowego w Łodzi. 

Zmiana ta wchodzi 'w życie 
poczynając od dnia 1 kwietnia 
bieżącego roku. 


Na fali radiowej 


Maria i Kazimierz Wiikomirscy 
przed mikrofonem 
W poniedziałek dnia 13.III o 


godz. 21 wystąpią przed mikro- 


fonem Polskiego Radja piani- 
stka Maria Wiłkomirska oraz 
jej brat Kazimierz Wiłkomirski 
— wiolonczelista. Artyści wy- 
konają wspólnie Debussy'ego 
Sonatę na wiolonczelę i forte- 
pian; ponadto program koncer- 
tu wypełnią utwory solowe De- 
bussy'ego, de Falli, Prokofiewa 
i innych. 


Dzieje elektryczności 
"w odczycie radiowym 
Dn. 13 marca o godz. 17.15 


Techników R. IP. prof. dr. Witold Wilkosz. w po- 


Dnia 18 i 19 marca b, r. bẹ-|gadanee radiowej zakończy hi- 
dzie obradował w Warszawie |storię dziejów elektryczności 


Mecz Piłkarski Ruch — Zryw| X Zjazd Delegatów Związkujna tle rozwoju nauki. Przed 


6:1 (3:1) 

W niedzielę, dnia 5 marca 
na miejskim stadionie sporto- 
wym odbyło się na zapoczątko- 
wanie piłkarskiego sezonu spot- 
kanie pomiędzy drużynami Ru- 
chu a Zrywem. 

Po zimowej przerwie drużyna 
Ruchu wykazała swą wyższość 
nad beniaminkiem B-klasowym 
zwyciężając Zryw w stosunku 
6:1 (do przerwy 3:1). Bramki 
dla ruchu zdobyli: Harliński, 
Dawidowicz, Bory po dwie. 

Dla Zrywu honorowy punkt 
zdobył Egierski. Sędziował 
dobrze p. Stus. Widzów około 
tysiąc osób. 


Powiatowe Mistrzostwa „Orląt” 
w Tenisie Stołowym 


W lokalu „Strzelca“ w Piotr- 
kowie odbyły się 5 bm powia- 
towe mistrzostwa tenisa 'stoło- 
wego K S. „Orląt“. 

Do mistrzostw zgłosiło się 4 
drużyny: 1) Piotrków — oddział 
miejski, 2) Piotrków -— Bugaj, 
3) Sulejów, 4) Bełchatów. Mist- 
rzostwo uzyskała w pięknym 
stylu drużyna „Piotrków-Bugaj" 
górując zdecydowanie nad 
przeciwnikami. 

KERN 


Place 
Łódzka 29. 


do sprzedania przy ulicy 
Łódzkiej. Wiadomość ulica 


CLLR NE MIN NA at 


kiej Spółki Obuwia Bata. 


Techników R. P., w którym |słuchaczem, jak w barwnym 
weźmie udział 280 delegatów |filmie przewinęły się kolejno 
z całego kraju. wysiłki wielkich odkrywców i 

Poza sprawozdaniem z dzia- | szarych bezimiennych pracow- 
łalności Związku, uchwaleniem |ników, którzy sprawili, że z za- 
budżetu i wyborem: nowych | bawki starożytnych—bursztynu, 
władz Związku, Zjazd zajmie | przyciągającego drobne przed: 
się zagadnieniem realizacji sa- | mioty — doszła ludzkość do 
morządu technicznego w Polsce | wielkich odkryć. 
ustawą o tytule 


Dzięki tym i dzaju 
inżyniera | odkryciom zdobyliśmy maszyny | nieznanym programie audycyj. 


POŻĄDANY 
SKUTEK 
PRZYNOSZĄ 


PIGUŁMI 


i PRZECZYSZCZAJĄCE 
ya 


Konkurs 
rzeźbiarski 


-Kierownictwo budowy Dwor 
ca Głównego ogłosiło konkur 
powszechny na zaprojektowa 
nie dwóch rzeźb na elewacj 
dworca głównego. Rzeźby ma 
ją być ustawione na elewacj 
wschodniej dworca, która sta 
nowi plastyczne  zamknięcit 
wielkiego placu o powierzchni 
około 85.000 m*, utworzonege 
na przestrzeni od ul. Marszał 
kowskiej do dworca. Rzeźby 
w projektach  konkursowyc 
|winny wyrażać ideę ruchu. : W 
ustawieniu rzeźb i w ich nachy: 
leniu jest wskazane wyrażenie 
dynamizmu kompozycji. Rzeź. 
by zostaną zrealizowane jako 
odlewy brązowe, 

Sądowi konkursowemu prze: 
wodniczy prof. Wojciech Jas- 
trzębowski. W skład: sądu 
wchodzą m. in. profesorowie: 
Tadeusz Breyer, Ksawery Du- 
nikowski, Bohdan Pniewski i 


Jan Szczepkowski. Termin od+ 


dania projektów konkursowych 
upływa dnia 3-go. lipca r. b. 


Wyznaczono następujące na: 


grody: pierwsza nagroda 5000 zł, 


druga — 3000 zł i trzecia 2000 zł, 
Dalsze pięć prac wyróżnionych 
przez sąd konkursowy otrzyma 
po 500 zł jako zwrot kosztów 
wykonania pracy. Ponadto kie- 


rownictwo budowy dworca za- 


strzega sobie prawo zakupienia 
dowolnej ilości prac po 1000 zł 
za każdy projekt. 

Wszelkich wyjaśnień, doty- 
czących Ao zu konkursu, 
udziela sekretarz konkursu inż. 
arch. Tadeusz  Dzięgielowski 
pod adresem budowy dworca 
głównego (Al. Jerezolimskie 38 
w dnie powszednie w godzinach 
10 — 12). 
PEZET UZO E 
zaciekawienie budzą tego ro- 
„wycieczki w eterze” o 


oraz sprawą uprawnień techni- | elektryczne, oświetlenie, radio Najbliższą tego rodzaju impre- 


ków w przemyśle, wolnych za-|i udoskonaloną komunikację. 
wodach, służbie samorządowej 
i państwowej oraz techników- 
przemysłowców. 


„Pociąg w nieznane” 
dla radiosłuchaczy 


Podobnie jak w turystyce 
iwielkim powodzeniem cieszą 


"me 


KINO 


nych i społecznych. 
» TEATR 


- BONOBA 601 


Rekord Chełmka 
w motóryzacji 
Na ogóhtą liczbę 2190 miesz 

kańców Chełmka przypada 13 

samochodów i 13 motocykli. 

Zatym jeden pojazd mechanicz 

ny przypada na 84 mieszkań- 

ców. Chełmek przeto pobił re- 
kord Liskowa, gdzie na 1 po- 
jazd wypada 250 mieszkańców. 

Właścicielami pojazdów mecha 

nicznych są pracownicy Pols- 


DEANNA DURBIN ukaż 


raz ea 


Nad program 


Popol. o godz. 3. 


CZARY Dziś i dn następnych 


Ulubienica wszystkich. Najrozkoszniejsze zjawisko ekranu 


Początek codziennie © g. $ w święta o g, 3. 


zę organizuje Lwów w ponie- 
działek dn. 13.II1 godz. 19.15. 
W audycji biorą udział: Olga 
Łada, Stefan Snieżek, W. Krze- 
wiński, J. Posejpal, Z. Szafra- 
nowa, oraz orkiestra Rozgłośni 
Lwowskiej pod dyr. T. Sere- 
dyńskiego i Chór „Bohema“. 


e się jako bohaterka tysiąca 


wesołych zdarzeń i wzruszających przygód w cudnym filmie pt. 


zaa ye O dad 


Uroczystości sprowadzenia do kraju relikwii 


świętego ANDRZEJA BOBOLI 


Romanse cygańskie 
Ceny zwykłe. 


TEE 1K51 


Najwspanialsza komedja szalonych nieporozumień 


p NIEWINIĄTKO | 
4 S 5” Ą K Kino - Teatr | 
y5 A w rolach głównych : i 
wDiowkosie Carola Lombard, Fred Mc Murray, John Barrymoore R (j M A 
pl. Niepodle- Reżyser: WESLEY RUGGLES. 
głości nr. 2. Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. w Piotrkowie 
pln asa Nasi, SIADA AEA ATA WŚ OŚ nr RAB ZY KJ 


Al. Maja 11. 


Popoł o godz. 3 Wyrok życia, film polski. 
miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PPENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


pz MGSRRYAT DNET 


luóchter i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


44 
|" dlfgake |" 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 go 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz | 
Józej Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 1 


D E Å 
Le + AM mO 


Jednocześnie z Warszawą wyświetla przepiękny film 
Metro-Goldwyn-Mayer przy udziale słynnych gwiazd 
Clark Gable, Myrna Loy, Spencer Tracy i L, Barrymore 


BRAWURA 


leh przyjażń była równie bohaterska, jak ich życie .. 
lch miłość równie wielka, jak odwaga! 


GIBRALTAR 


aan AT +0 a NY 0 


Popol. o godz. 3 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta 0 godz. 3 po poł. 
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